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Kraków, dnia 24 Czerwca — Sroda. 


Rok 1885. ! 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, < wyjątkiem Niedziel 1 Świąt uroczystych. 


Prenumernunta wyzoni: 


| raczme: | półroczne. | kwartalnie: | miesięcznie: 
Na prowinoji. « przezyśką pocztową . | 34 4. w.» | (z zł. w.a | 6 zł. w.a. |2 zr. — Z 
A Państwie Niemieckim "JIRO., sn 7 - 
W miejscu " a c 1 Ś 


Do Woch, Franopi, Anglii, Belgii. 
Sawsjcaryi, Turoyi i innych krajow 


Pojedysozy Bamor kosztuje 10 osntów, z przesyłką pocztową 18 albu, 


Presumerauto przyjmisie się tylko 


Listy s pieniędzmi | prsekasy pieuiężne ns preninsratę I ogłosa 
syłać wać do Administrazi Nowej Reformy w Krakowia 


tnem nie pcziegają opkawia pocztowej. — Li 
Rękcopismów nadsy sis; o 


SŁUGĘ H? 


Adres Riecakcy! i Administracyi — Ulica św. Jnma Nr ig. 


0d W + wnictwa. 


Przy zbliżającem się nowem półroczn uprasza 
my Szanownych Prenumeratorów o wczesne 
odnowienie przedpłaty, która wynosi: 


polrocznie : 
w miejscu a 
z przesyłką pOREtOwa ; 


10 zir. 


a2, 
w państwie niemieckiem . 14 , 
kwartalnie : 
w miejscn 5 zir 
z przesyłką py F 6 , 
w państwie niemieckiem © ść? 
maiesięcznie : 
w miejscu 3 1 złr. 80 c. 
z przesyłką bw, ; 2, = p 
w cesarstwie niemieckiem 2 50 , 


Odnoszenie do domu za opłatą 10 ct. miesię- 
cznie uskuteeznia ce. k. koncesyonowane biuro 
expedycyi (Silberstein) w hotelu Saskim przy 
ulicy Sławkowskiej dla tych prenumeratorow miej- 
scowych, którzy w biurze tem zaprenuinerują. 


Dla dogodności osób, przebywających w kąpie- 
lach, będziemy wyjatkowo podczas sezonu kąpie- 
lowego przyjmować od nich prenumeratę także 
i na dwa, trzy, pięć, sześć i siedm tygodni, li-! 
cząc, z przesyłką pocztową, po 50 centów tygo- 
dniowo. 


Nowi prenumerstorowie otrzymają 
bezpłatnie początek powieści „Panna Felicya* — 
pióra znakomitej autorki Waleryi Marennó (Morz- 
kowskiej). 


PPZM 23 czerwca. 


Wynik niedzielnego zgromadzenia nie- 
mieckiej opozycyi jest bardzo mizerny. 
. Nie pomogły nawoływania organów do- 
tychczasowej zjednoczonej lewicy do zgo- 
dy i jedności. Nie ziściła się nadzieja, że 
na zgromadzeniu tem wypowiedzianem bę- 
dzie „zbawcze słowo“, które zelektryzuje 
posłów lewicy i połączy ich w jeden za- 
stęp, zwartym szeregiem maszerujący prze- 
ciw rządowi i prawicy. Uchwalono teo- 
retycznie, że jedność jest pierwszym obo- 
wiązkiem — ale uchwała ta nie wielkie 
ma znaczenie wobec faktu, iż na zgroma- 
dzeniu tem pojawiły się aż trzy progra- 
my, w wielu punktach wręcz ze sobą 
sprzeczne. Komisya, której poruczono po-' 
godzenie tych programów i zlanie ich w 
jeden wspólny, będzie miała niesłychanie 
trudne zadanie. Bo jeżeli np. jedna grupa 
żąda wyłączenia Gulicyi i Dalmacyi i na- 
dania tym prowineyom odrębnego stano- 
wiska w tym celu, ażeby p»słowie ich 
nie mieli głosu w sprawach innych pro- 
wineyj i żeby w ten sposób Niemcy mieli 
zawsze większość w Radzie państwa — 
a druga grupa uważa takie wyłączenie 
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za cuły miomąc, 

sbs (iuaaraty) uprasza się nad- 
y reklamacyjne wieoptecsę. 
mych nie przyjmuje się. 


NOWA 


- REFORMA 


Prenuraeratę przyjmują 
zantiejscową : Administracyz „NOWEJ REFORMY“ i wszystkie urzędy pocztowe; 


miejscową: Administracya Nowej "Reformy, 
C. k. krak. konceæsyonowane biuro (Silberstein) Hotel Saski przy uiicy wa 
kowskiej — Handel Z. Skaisiiego w Sukiennieach, — Haadel Kuklinaki: 


A—B w Byaka — 


stracya za opłatą od miejsca wiersza 


i Kamila Bauma ; 
Doskoski i Spółka ; 


dwóch prowincyj jako zgubne rozbicie ca- 
łości państwa — to pytamy, jak tę sprze- 
czność pogodzić? Jeżeli jedni już poprze- 
dnio uchwalili, iż ma być w każdym ra- 
zie utworzony „klub niemiecki“ a inui 
są temu tak przeciwni, że w razie przy- 
jęcia tej nazwy, nie będą do klubu takie- 
go należeć — to cóż za znaczenie ma 
pierwsza z powziętych uchwał, iż „je- 
dność jest pierwszym obewiązkiem* ? Je- 


.|żeli po jednej stronie stoi Chlumetzky, 


który między morawskimi wyborcami zi 
wielkiej własności zawarł znany kompro- 
mis, na podstawie wyboru umiarko- 
wanych kandydatów, kompromis sięga- 
jący po za wybory, bo obowiązujący do 
umiarkowanego postępowania w Radzie 
państwa — to pytamy, jak się tenże Chlu- 
metzky zgodzi z takimi jak Knotz i Pik- 
kert, dla których właśnie nieumiarkowa- 
nie, czyli tak zwany „ostrzejszy ton* jest 
jednyta z głównych punktów programu? 
Dodajmyż jeszcze, że do tych przedmioto- 
wych różnie łączą się jeszcze i osobiste , 
czynniki rozdziału, 
nie, wywołane długo już trwającą a na- 


miętną agitacyą skrajnych narodowców. 
niemieckich przeciw dotychczasowym kie- , 


rownikom lewicy -- a przekonamy się, 
że ponowne obozu tego zjednoczenie jest 
bardzo nieprawdopodobnem. 

Sądzimy jednak, że myliłby się, ktoby 
ztąd bardzo różane wysnuwał nadzieje 
dla rządu i prawicy. Jesteśmy przekona- 
ni, że lewica, choćby się nawet na trzy 
kluby rozdzieliła, będzie zawsze solidar- 
nie postępować w tych sprawach, w któ- 
rych może iść o jakiekolwiek ustępstwo 
dla zasady autonomicznej i dla praw na- 
rodowych, a powtóre we wszystkich tych 
sprawach, na których rządowi wiele za- 
leżeć będzie, i w których nieprzychylne 
wotum izby byłoby dla rządu dotkliwą 
porażka. Pomimo bowiem owych różnie, 
o których była wyżej mowa, są dwa punk- 
ta programu, niewątpliwie całej lewicy 
wspólne: przedewszystkiem obalenie obe- 
cnego rządu, aby zająć jego miejsce, a 
powtóre dążność hegemoniczna niemiecka, 
objawiająca się przez zwalczanie wszyst- 
kiego, co podnosi i utrwala samorząd pro- 
wincyonalny, co stwierdza prawa narodo- 
wości. W tych dwóch punktach zgodne, 
będą niezawodnie frakcye opozycji nie- 
mieckiej walczyć solidarnie przeciw rzą- 
dowi hr. Taaffego, przeciw autonomii i 
prawom narodowym. I dlatego owo roz- 
dzielenie opozycji nie powinno w rządzie 
ani na prawicy zbyt różowych obudzać 
nadziei a tem bardziej nie powinno 
stać się powodem jakiegokolwiek z ich 


PANNA FE FELICYA. 


POWIEŚĆ 
przez 
Waleryę Marrenć. 


=) 


(Ciąg dalszy.) 


Chciała biedz za nim, powiedzieć ma... Wyj- 
rzała nawet przez okno kuchenna. Wołała go. 
Ale Adolf zapuszczai się wlaśnie w ciemny ko- 
rytarz głównego korpusu kami.nicy, zastępują- 
cy bramę wjazdową, której dom ten, jak wiele 
sąsiednich, nie posiadał. Nie usłyszał więc jej 
głosu... 

Wówczas z gniewem na samą siebie uderzyła 
się ręką po czole. 

Że też ja mogłam nie pamiętać o tem! — 
szepnęła. 

Przyszło jej na myśl dogomć go na ulicy, za- 
niw dojdzie do biura, by udzielić mu rad które 
przyszły jej nagle do głowy Ale nanna Felicya 
była nie ubraną, a za Die w świecie nie byłaby 
się pokazała na mieście w chustce na głowie 
Zanimby nezesała się, włożyła kapelusz, woalkę. 
okrycie, brat byłby W biurze oddawna. 

Nierada z siebie powróciła do salonu, gdzie 
właśnie wchodziła matka. Pani Słońska przybra- 
na była nawet o tej godzinie z pewną elegancyą. 
Czepeczek jej, kołnierzyk, mankietki, były śnie- 
żnej białości, delikatna rączka, na której nie znać 
byłu pracy żadnej, trzymała nieodstępnego pa- 
pierosa. 

— Adolf już poszedł ? — zapytała, siadając na 
swojem miejscu i gotując się z pewnem zadowo- 
leniem do wypicia kawy, którą nad wszystko lu- 
biła. 

Felicya zamiast odpowiedzi skinęła tylko gło- 
wą i postawiła przed matką garmuszki z kawą i 
śmietanką. Ta piła grymasząc, jak tv prawie co 


rano miało miejsce. To kawa nie była dość mo- 
ceną, to śmietanka dość gęsta, to znowu jedna 
lub druga nie była gorącą. Słowem , codziennie 
prawie zdarzało się coś do przygany. Zwykle Fe- 
licya przyjmowała te uwagi z pewną niecierpli- 
wością, dziś nie odpowiadała na nie wcale. Myś 
jej pracowała nad czemś innem. Zwykłą także 
rozmową poranną pomiędzy matką a córką by- 
ło opowiadanie snów. Sem, marzenie każde, jest 
życiem tych, kórzy innego nie znają. Dnia tego 
jednak pani Słońska daremnie pytała o sny cór- 
ki. Ta zbyła ją krótko, mówiąc, że nie śniło jej 
się nie wcale. Kiedy jednak sama zaczęła opo- 
wiadać, jak we Śuie czesała długie siwe włosy, 
Felicya zwróciła na to uwagę. Wiadomo bowiem, 
iż według senników „siwe włosy“, stanowią po- 
myślną w:óżbę, 83 symbolem „bogactwa*. Pani 
Słońska wyciągnęła ztąd wniosek, iż niezawodnie 
wygra na loteryi. Wyjęła więc z szuflady komo- 
dy piątą część losu, który trzymała na współkę 
z kilkoma inuemi osobami, a chociaż numer je- 
go znała na pamięć, przypatrywała mu się CZA8 
jakiś z przyjeronością, jakby widziała w nim ni- 
by w magicznem źwierciedle, ziszeczenie wszyst- 
kich swych marzeń. 

Felicya, jakkolwiek nie miała bezwarunkowej 
wiary w sny, jaką odznaczała się jej matka, 
wzięła przecież ten sen za dobrą wróżbę. Nie 
spuściła się jednak pa nią. Palił ją niepokój i 
żądza działania, uczynienia czegobądź ze swej 
strony... 

To eż nie czekając aż skończy się Śniadanie, 
ubierać się zaczęła z gorączkowym pośpiechem, 

— Gdzież ty idziesz? — spytała pani Słoń- 
ska, która nie lubiła sama zostawać w domu. 

— Do kościoła odparła 

— Przecież to dziś nie święto żadne. 

— To nie, chciałabym się pomodlić... 

A potem dodała po chwili, nie chege skła- 
mać, ani też wszystkiego powiedzieć : 

— Za pomyślność Adolfa. 


niechęć i rozdraźnie= | 


strony zaniedbania. 
„jakoś to pójdzie“ nie wystarczy. W po- 
wolnem ale nieuniknionem przeobrażaniu 
się Austryi w państwo federacyjne, nie 
można prowadzić polityki z dnia na dzień. 
Trzeba koniecznie albo z centralistami ra- 
zem iść przeciw prądowi, samą istotą ró- 
żnoplemiennego państwe: wywołanemu, al- 
bo razem z autonomistami prądem tym 
zawładnąć i stopniowo prowadzić go do 
zwycięstwa. A wtedy też znajdzie się dla 
prawicy kit, który ją zawsze wiązać bę- 
dzie, a będzie nim idea samorządu i i praw 
narodowych, uznanie pomyślności prowin- 
cyj jako warunku pomyślności i rozwoju 
całego państwa. Bez tej idei — rząd, sto- 
jacy „po nad stronnictwami“ może łatwo 
uledz pod ciosami opozycyi z jednej a nie- 
zadowolenia we własnym obozie z dru- 
giej strony. Formalne rozbicie lewicy na 
dwa lub trzy kluby nie uratuje w takim 
razie rządu, bo w zwalczauiu go będzie 
ona zawsze solidarną. 


—GE HEA — 


W urzędowej Gazecie Lwowskiej czytamy : 

W ostatnich czasach pojawiać się zaczęły w, 
niektórych powiatach między ludnością wiejską | 
przesyłane pocztą lub rozdawane przez niewiado- 
me indywidua drukowane obwieszczenia, zachę- 
cające włościan do nabywania gruntów na Litwie, | 
w gubernii mińskiej. W tem obwieszczeniu przed- 
stawione są tak właściwości gruntów do nabycia 
ofisrowanych, jak i ich ceny, oraz stopa podatku, 
na Litwie opłacanego, w ten sposób, aby sto- 
sunki tamtejsze wydały się w porównaniu z tu- 
tejszemi jako nadzwyczaj korzystne, i aby zachę- 
ceni tem  włościanie sprzedawali swoje po- 
siadłości gruntowe, celem przesiedlania się na 
Litwę. 

Je-t to zatem spekulacya, widocznie obliczona 
na łatwowierność i lekkomyślność włościan gali- 
cyjskich przez niewiadomych przedsiębiorców , 
którzy, nabywszy znaczne przestrzenie ziemi naj 
| Litwie, chcieliby w drodze parezjacyi i sprzedaży 
zyskać jak najwięcej, kosztem przydyszow z Ga- 
licy. Domysł ten, nasuwający się już z same- 
go brzmienia ogłoszeń, potw erdziły. poniekąd wy- 
niki przeprowadzonego dotąd dochodzenia w tej 
sprawie. 

Ponieważ usiłowania, powyżej przedstawione, 
są zgubne dla naszych włościan, nieświadomych 
stosunków i łatwych do wyzyskania, przeto pre- 
zydyum namiestnictwa poleca wszystkim staro- 
stom, aby baczną uwagę zwrócili na ewentualne 
pojawienie się podobnych obwieszczeń w gminach 
i w danym razie wystąpili z stanowczemi śro- 
dkami zaradczemi przeciw osobom, schwytanym |P 
na prowadzeniu nieuprawnionego pośrednictwa 

przez rozpowszechniania ogłoszeń. 

Nadto w danym razie wpływać mają starosto- 
wie na włościan obałamuconych w  pouczają: 
cy sposób, przedstawiając im, że idąc na lep 
tej spekulacyi, naraziliby się na utratę środków 
egzystency!. 


pe; 


Matka nie mogła jej się sprzeciwiać. 

— Idż! idź! — wyrzekła — pomódl się i o 
to, bym na loteryi wygrała... 

Felicya skinęła głową. Już była na progu, gdy 
matka zawołała : 

— A pamiętaj, idź ostrożni. | uważaj, żeby 
cię broń Boże przypadek jak. nie spotkał. 

— Dobrze, dobrze. 

— Pamiętaj, ja będę niespokojng!... 

Felicya nie słuchała już więcej. Do takich 
przestróg była przyzwyczajoną, nudziły ją. Wy- 
biegła więc z mieszkania, zeszła ze wschodów 
jednym tehem. Zatrzymała się dopiero na dole. 
Pogoda listopadowa była piękna; słońce wydoby- 
ło się właśnie z przysłaniających je mgieł poran- 
nych i zabarwiło różowo przeciwległą ścianę. 

W podobny dzień na polach rosa zamarzła 
srebrem obleka łany zbóż, trawniki, krzewy o- 
grodów i kobierce żółtych liści zaścielających 
ziemię. W ciasnym dziedzińcu jednak kamienicy 
na ulicy Freta nie było ani listka, ani źdźbła 
trawki, coby widok ten przypominał. Tylko ka- 
mienie , obmarznięte gdzieniegdzie, tajały od nóg 
przechodniów , które wydeptały po nich czarne 
Ścieżki, wiodące od mieszkań do pompy i ku 
wchodowej sieni. 

Panna Felicya odetehnęła z przyjemnością 
świeżem chłodnem powietrzem, jakby czerpała 
w niem orzeźwienie. Otuliła się czarnym sybery- 
nowym płaszczykiem, przebiegła szybkim kro- 
kiem dziedziniec , wązki, ciemny korytarz łączą- 
cy go z ulicą i znalazła się na chodniku. 

W tej ubogiej dzielnicy miasta, zamieszkałej 
najwięcej przez pracującą ludność, ruch zaczyna 
się wcześnie; to też było tutaj rojno i tłumnie, 
ale nie owym tłumem spokojnym, próżniaczym, 
spacerującym na Krakowskiem Przedmieściu, na 
Senatorskiej, lub Miodowej ulicy, co to idzie 
zwolna, rozgląda się wkoło, zatrzymuje przed wy- 
stawami sklepów. Ludzie tutaj biegli każden 


Polityka pod hasłem | 
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— Magasyz nowości F. A. Grigsra na _ linii 


e ego w hali Suki 


nie — Handel J. Bajers prz; ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini. 


drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy 


następny ras po 5 eent. Nade'.faze (ne 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersta drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. ©Qgioszenia do „„Hteformy'* (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się z+ cenę 1 słr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 109 egzem. dla miejscowych nrenameratorów. — Należytość apiasze się maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Ag, „No- 
wej st w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — 


W Tarnowie handle: J. Delong- 


W Rzeszowie księgarnia J. A. Pelaa; — W Przemyślu B. 
— W Tarnopolu księgarnia L. Gileczka; — W Wiedniu 
pp. Haasenstein © Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Baorlinie, Lipsku, Bazyle: 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastsi Nr. 2, 
uachium i Norymberdze.) W Paryzu Księgarnia Luxemburgska 3 rua des Granda Augustina 

i Societó Mutuelle de Publicité A. Lorette, direeteur. 


R. Mosse (także w Beriinie, Hamburgu, Mo- 


Rue S-te Anne 51-bis. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń odbyło się wczoraj d. 22 czerwca 
w sali Towarzystwa. Zgromadzonych było 64. — 
Przewodniczył prezes p. Stanisław Starowiej- 
ski. Jako komisarz rządowy urzędował delegat 
radca dworu Kazimierz hr. Badeni, jako no- 
taryusz p. Stefan Muczkowski. O godzinie 11 
przed południem zagaił prezes narady następu- 
jącą przemową: 

Szanowne Zgromadzenie | 

Zagajając dzisiejsze posiedzenie miło mi, iż 
mogę podać do wiadomości szanownego zgroma- 
dzenia, że nasza instytucya znajduje się ciągle 
w pomyślnym rozwoju. 

W dziale ubezpieczeń od ognia liczba ubez- 
pieczonych się wzmaga cyfra zaliczek wzrasta, 
co nadaje coraz silniejsze temu działowi ubezpie- 
czeń podstawy. Zwrot w tym roku wynosi 88 
pre. od wpłaconych premii. 

W dziale gradowym stan w ubiegłym roku się 
poprawił, co pozwoliło pokryć w znacznej części 
niedobór z lat przeszłych. 

Działy: życiowy i wzajemnego kredytu wyka- 
zują także znaczne dywidendy dla stowarzyszo- 
nych. 

Poszczególne sprawozdania przedstawią 8zcze- 
Jgółowo w cyfrach pomyślne działania tej insty- 
tueyi wyniki. 
| Poczuwam się do obowiązku ponowienia z te- 
|go miejsca wyrazów pełnych uznania dla szano- 
| pne dyrekcyi, iż zawsze z równą gorliwością, 
roztropnością i świadomością rzeczy kierując spra- | 
| wami tej instytucji przyczynia się do znakomi- 
tego jej rozwoju dla dobra i pomyślności kraju. 


Z przykrością przychodzi mi tylko „ZAZNACZYĆ 


ciężkiej klęski, jaką kraj nasz poniósł, już to 
przez powódź jak i trudny zbyt płodów rolni- 
czych, sprawozdania rachunkowe, które szan. 
zgromadzeniu przedłożone zostaną, wykażą jednak 
ciągły rozwój naszego Towarzystwa, przyrost ma- 
jątku, zwiększającą się liczbę członków i ubezpie- 
czonych wartości, co w ogólnych tylko wyrazach 
zaznaczyć tutaj czuję się w obowiązku. 

Przykrą, a nawet bolesną stroną mego spra- 
wozdania być musi, że obok tak nader pomyśl- 
nych rezultatów, osiągniętych ne finansowem po- 
lu, sprawozdanie to uprzytomnić musi tak bole- 
sne chwile, które śmierć I-go dyrektora śp. Hen- 
ryka hr. Wodzickiego spowodowała, a lubo tak 
wymownie i w iak wielu okolicznościach pod- 
niesioną była wielkość straty, jaką kraj i Towa- 
rzystwo nasze przez tę śmierć poniosło, obowiąz- 
kiem jest Rady przez usia sprawozdawcy pomi- 
mo woli rozdrażnić niezablźnioną jeszcze ranę, 
wyrażając żal najszczerszy po stracie tego męża, 
który od początku zawiązku naszego Towarzystwa 
oddał mu najznakomitsze usługi, a działalnością 
swą dwudziesto-kilkcletnią, przy ogólnem, jakie 
pozyskał, poważaniu, cenny dla swych następców 
wzór pozostawił, jak łączyć surowe urzędowania 
swego obowiązki z godnością i obywatelskiemi 
enotami, dlatego też bez przesady a ujmy naj- 
mniejszej dla następców jego, śmiało twierdzić 
można, że nikt go w zupełności zastąpić nie jest 
w stanie. 

Opróżniona pcsada dyrektora I spowodowała 
konieczny wybór jego następcy, zebrana wszskże 
Rada nadzorcza na listopadowem posiedzeniu, 
nieprzygotowana zupełnie na tak wielkiej doniosło- 
ści wybór, który tak niespodziewanie w udziale, 
jako jej obowiązek przypadł. postanowiła do tego 
rocznego posiedzenia wybór ten odroczyć — a 
wybierając 18 czerwca p. Zenona Słoneckiego I 
dyrektorem na następne sześciolecie 24 głosami na 


bolesną stratę, którą nasz kraj i nasza instytucya 26 głosujących. dała piękny przykład jedności 
poniosły przez skon wielce zasłużonego tej insty- | zapatrywań członków Rady nadzorczej, w kwe- 


tucyi męża, pierwszego jej dyrektora Henryka 
hr. Wodziekiego. 

Ubył nam mąż znakomitego umysłu, wszech- 
stronnej wiedzy, gorącego dla kraju serca, który 
|zawsze jaśniał między współczesnemi i niemal 
na każdem polu życia publicznego zajmował zna- 
czące stanowisko — a gdy przeniósł zakres dzia- 
łania swojego w dziedzinę tej instytueyi, poświę- 


| 


|irwałą i umiejętną pracę — przyczynił się wspól- 
nie z zacnym kolegą dyrektorem Henrykiem Kie- 
szkowskim do znakomitego tej instytucyi rozwoju. 

Rada nadzorcza w uznaniu znakomitych usług, 
jakie oddał hr. Henryk Wodzicki tej instytucyi — 
pragnąc przechować Jego pamięć w tym przy- 
bytka naszych zebrań, uchwaliła umieścić Jego 
portret tutaj, aby zdobił salę obrad naszych — 
a szanowne zgromadzenie zapraszam, aby przez 
powstanie dało wyraz żalu z powodu straty, któ- 
rąśmy ponieśli. 

Po przemówieniu zaprasza prezes na asesorów 
pp. Kirchmajera i Brzozowskiego, a do skruty- 
nium Benoego i Gniewosza. 

Z porządku dziennego referuje Wł. Dembow- 
ski sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności 
w roku ubiegłym: 

Rada nadzorcza, wywiązując się z włożonego 
na nią obowiązku, przedkłada szan. zgromadze- 
niu sprawozdanie z czynności naszego Towarzy- 
stwa za rok ostatni, zaznaczając z przyjemnością 
wynik zupełnie pomyślny, który instytucya nasza 
we wszystkich działach osiągnęła — a pomimo 


w swoją stronę, potrącając się i nie zwsżajse na 
siebie, spiesząe do zatrudnień lub interesów. 

Panna Felicya przesuwała się wśród nich cho- 
dnikiem aż do kościoła Dominikanów. Msza wy- 
chodziła przy jednym z bocznych ołtarzy. Uklę- 
kła i zaczęła modlić się gorąco. Modlitwa spra- 
wiała jej przyjemność, budziła ufność. 

Niedaleko od miejsca, gdzie klęczała, były drzwi 
zakrystyi. Widziała ludzi wchodzących i wycho- 
dzących z niej. Pragnęła bardzo dać na mszę i 
prosić o odprawienie nabożeństwa na intencję 
ziszczenia nadziei, ale niestety, ubóstwo domo- 
we nie pozwalało jej na to. Sama byłaby sobie 
z rozkoszą odmówiła przez dni parę obiadu, lub 
siedziała w nieopalonym pokoju, byle módz 
mszę zakupić, ale tu nie chodziło o nią mmo, 
a matce i bratu niw już uszezuplić nie mogła. 

Za to, gdyby modły jej wysłuchane zostały, 
ślubowała uroczyście odprawić nabożeństwo dzięk- 
czynne. To jednak nie czyniło zadość tej potrze- 
bie działania, temu pragnieniu przyczynienia się 
w czemkolwiek do otrzymania dobrego rezultatu, 
które ją paliło. Przyszło jej na myśl, iż mogła 
zadać sobie jakie umartwienie i ofiarować je na 
na inteneyę pomyślnego skutku zabiegów brata. 
Postanowiła więc dzień ten przesuszyć o chlebie 
i wodzie, a ofiara była tem cięższą , iż wycho- 
dząe z domu zapomniała o śniadanin i głód za- 
ostrzony rannem powietrzem , zaczynał jej do- 
kuczać. 

Głód sprawiał jej rodzaj bolesnej rozkoszy. 
Pragnęła okupić ofiarą jaką pomyślność brata, 
i rada była, ża eośkolwiek cierpiała z tego po- 
wodu. Trochę spokojniejsza wyszła z kościoła. 
Wierzyła, iż ofiarą swoją dopomagała, jak mo- 
gła. Czy jednak było to wszystko? Czy nie zdo- 
łałaby nie więcej uczynić ? — Namyślała się nad 
tem wychodząc z kościoła. Po głowie snuły jej 
się różne myśli i płany. A gdyby też ona poszła 
do zwierzehnika, od którego zależała nominacya 
Adolfa i przemówiła za nim? Choć mało znała 


'styach dotyczących dobra Towarzystwa naszego, 
a jednomyślny ten prawie wybór jest dowodem 
wysokiego zaufania, jakie Rada nadzorcza w no- 
wo wybranym dyrektorze pokłada. 

W roku bieżącym skończy y się również ka- 
dencye urzędowania zestępey I dyrektora p. Alf. 
Milieskiego i zastępcy dyrektora II p. Teodora 
Baranowskiego. W myśl $ 98 ust. 6 statutu przy- 


l eając jej przez szereg lat 24 swoją gorliwą, wy- | stąpiła Rada nadzoreza do wyboru dwóeh zastęp- 


ców dyrektorów i powołała ne godność zastępcy 
I dyrektora p. Alf. Milieskiego a na zastępcę II 
dyrektora hr. Karola Scipio. Gdy jednak p. Mi- 
lieski wyboru ze względu na swe nadwątlone 
zdrowie przyjąć nie chciał, przeto przy pono- 
wnem głosowaniu otrzymał dr. Franciszek My- 
cielski, wymaganą statutem większość głosów i 
obrany został zastępcą pierwszego dyrektora To- 
warzystwa 

Przy tej sposcbności czuje się Rada nadzorcza 
w obowiązku podnieść na tem miejscu zasługi p. 
Alfreda Milieskiego, który przez lat pięć praco- 
wał wspólnie z nami dla dobra Towarzystwa jako 
członek Redy nadzorczej, a przez lat ośm pełnił 
funkeye zastępcy I dyrektora 

Od śmierci śp. hr. Wodziekiego urzędował p. 
Altred Milieski nieprzerwanie na tem tak wa- 
żnem stanowisku. Rada nadzorcza wyraża 8zcze- 
ry żal, że nadwątlone zdrowie p. Alfreda Milie- 
skiego pozbawia nas tyle cennego i wypróbowa- 
nego współpracownika. 

W dziale ogniowym zakończyliśmy 24 
rok jego istnienia. 


SC T iP jork op WIKI i arki WĘG URO i stosunki ludzkie, rozumiała jednak dobrze 
niedorzeczność tego zamiaru. Zwierzchnika tego 
nie znała zupełnie, zaledwie wiedziała jego na- 
zwisko. Czy nie zaszkodziłaby bratu, zamiast 
pemódz? A przytem, coby ten zwierzchnik mógł 
o niej pomyśleć ? 

Na to samo przypuszczenie rumieniec wystę- 
pował jej na twarz. Myśl jednak, ra: puszezona 
podobnym torem, biegła dalej. Czyby nie mogła 
zaprotegować brata za pomocą trzeciej osoby ? 
Zdawało jej się, iż gdyby znanem było położenie 
Adolfa, on niezawodnie dostałby pożądaną posa- 


dę. O zdolnościach jego nie wątpiła ami na 
chwilę. Nieszczęściem, nie znała nikogo, prawie 
nikogo. 


Tak myśląc, szła prosto przed siebie, jak gdy- 
by miała cel jakiś, Może tylko użyć chciała świe- 
żego powietrza ? Dość, że z Długiej ulicy skrę- 
ciła na Miodową, a ztamtąd przeszła na Krakow- 
skie Przedmieście. Nie nęciły jej jednak wystawy 
sklepowe; nie zatrzymała się przed żadną z nich. 
Szła, zwracając daleko więcej uwagi na ludzi, niż 
na martwe przedmioty. 

Miała wzrok wyborny; pomimo woalki, małe 
jej oczy dostrzegały z niezmiernej odległości 
przedmioty. To też nie potrzebowała podnosić 
źrenic na przechodzących, rozpoznawała ich, za- 
nim się do niej zbliżyli. Długi czas wzrok jej 
obojętnie bląkał się pomiędzy nimi, aż wreszcie 
dochodząe już do Starej Poczty, zobaczyła widać 
kogoś, co ją zainteresował, bo twarz jej oblała 
się szkarłaiem i pomięszanie jakieś odmalowało 
się wyraźnie w jej całej postaw:e. 

Trwało to jednak króiko. Odzyskała panowa- 
nie nad soba 8 gdy Zrównała się z idącym na- 
przeciw młodym człowiekiem. który złożył jej 
uprzejmy Sk wszystkie już te oznaki wzru- 
szenia minęły. C. d. n.) 
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Fandusz rezerwowy powiększył się o 122.148 
złr. 50 centów i wynosi obecnie 1.773.529 złr. 
65 centów. 

Fundusz emerytalny powiększył się o 11.577 
złr. 4 c. i wynosi teraz 64.500 złr. 79 e. 

Wartość ubezpieczona wynosiła w r. z. złr. 
362.874.938. 

Zaliczka zebrana złr. 2.666.219 e. 99. 

Czysta pozostałość złr. 628.799 ©. 43 a zwrot 
dla ubezpieczonych wyniesie 38 pre. w stosunku 
do opłaconej zaliczki. 

Potzyślność tego działu nie jest wyjątkowym 
objawem, cieszy się on nią nieprzerwanie prze- 
szło od lat dziesięciu a w okresie tym- najmniej- 
szy zwrot wynosił 20 pre. 

Suma zwrotów w okresie dziesięcioletnim dla 
członków Towarzystwa naszego wynosi imponu- 
jącą cyfrę złr. 4.412.304, z której skorzystali 
stowarzyszeni, a która stałaby się zyskiem obco- 
krajowych Towarzystw gdyby zasada wzajemno- 
ści nie była go w kraju pozostawiła. Wzrastający 
tak ciągle a normalnie zwrot zaliczek, przypusz- 
czać pozwala, że nie jest on ostatniem słowem 
korzyści, ktore członkowie w Towarzystwie na- 
szem znaleść powinni. 


Dział gradowy nkończył 21 rok istnienia 
swojego. Zamknięcia rachunkowe wykazują po- 
myślniejsze niż w innych latacb rezultaty, pozo- 
stałość bowiem po wypłaceniu szkód i kosztów 
administracyi wynosi złr. 27060 c. 58, o kiórą 
to kwotę zmniejszy się dług zaciągnięty z fundo- 
szu rezerwowego tego działu, na pokrycie niedo- 
boru z lat ubiegłych. 

Fundusz rezerwowy w tym dziale wzrósł o złr. 
47718 centów 62 i wynosi obeenie 298.909 złr. 
7 centów. 

Wartość ubezpieczona w roku 1884 wynosiła 
22.827.918 złr. 

Zaliczka pobrana złr. 406.497 e. 10. 

Szkody wypłacone złr. 303.934 e. 60. 


W roku zeszłym upłynął okres trzechletni 
trwania uchwalonej w r. 1881 taryfy gradowej. 
Rada nadzorcza przeto na posiedzeniu listopado- 
wem r. z. przedsięwzięła w myśl uchwały z r. 
1881 rewizyę taryfy gradowej — i na podstawie 
dat statystycznych, przez dyrekcyą nader staran- 
nie zestawionych, z okresu 20-letniej działalno- 
ści w dziale gradowym, uchwaliła: podwyższenie 
stopy zaliczki od ziemiopłodów ulegających ła- 
twemu uszkodzeniu, zniżenie zaliczki dla pe- 
wnych okolic, mniej gradem nawiedzaqych, ale 
również i podwyższenie lubo nieznaczne dla tych 
okręgów, w których statystyka gradowa coroczne 
wykazuje straty. Zaprowadzona na podstawie dat 
statystycznych zmiana pod względem zaliczki, od- 
powiadać się zdaje zupełnej słuszności i daje na- 
dzieję osiągnięcia w tych warunkach pomyśl- 
niejszych rezultatów, które dają możność Towa- 
rzystwu prowadzenia tak ryzykownego działu gra- 
dowego, zaprowadzając możliwą równowagę przy- 
chodu z rozchodem, — powtarzające się bowiem 
częste. niedobory w dziale gradowym, pokrywa- 
ne pożyczką z funduszu rezerwowego, musiałyby 
go w końcu wyczerpać, a w rezultacie narazić 
członków Towarzystwa na dopłaty. Zdawało się 
więc Radzie nadzorczej, iż zmianą taryfy grado- 
wej, zaradzi tej przykrej ewentualności i umo- 
żliwi tym sposobem egzystencyę tego tak potrze- 
bnego dla rolnictwa działu. 

Dział życiowy, przedstawiający finansowo 
wynik dosyć pomyślny, nie rozwija się jednakże 
w działalności swojej w proporcyi do innych dzia- 
łów, a lubo przyczyny braku tego rozwoju szu- 
kać należy może w powodach od nas nie zale- 
żnych, staraniem Dyrekcyi jak i Rady Nadzor 
czej jest opieką szczególną dział ten otoczyć, aby 
wlać weń więcej życia, które by go do większe- 
go pobudziło rozwoju. j 

Szczegółowe sprawozdania dadzą szan. zgro- 
madzeniu dokładny obraz tego działn, pozwalamy 
sobie tylko przytoczyć ogólne cyfry, świadczące 
o działalności tej zabezpieczenia gałęzi. 

Dział życiowy posiada : 

1). Rezerwy matematycznej na zapewnienie ka- 
pitałów w terminie ich płatności i przeniesienie 
zaliczek (prócz rezerwy reassekuracyjnej)  złr. 
1,865.752 ct. 28. 

zwiększyła się zatem w porównaniu zr. 1883 o 
324.765 złr. 84 et. 

2). Rezerwy zysków, funduszu rezerwowego i 
rezerwy specyalnej 324.237 złr. 80 ct, przeto 
więcej o 37.888 złr. 38 ct., jak w roku ubie- 


głym. 

3). Ogół kapitałów i rent, zabezpieczonych we 
wszystkich kombinacyach 16,800.685 złr. 13 et. 

W roku ubiegłym, 15-tym istnienia działu ży- 
ciowego przypadało w ogóle do wypłaty kapita- 
łów i rent, oraz zwrotu zaliczek, bądź w skutek 
śmierci, lub też na dożycie 159.121 złr. 69 et., 
wraz z szkodami z r. 1883, uregulowanemi w r. 
1884. Z czystej pozostałości w dziale a) kapita- 
łów pośmiertnych członkowie uprawnieni do zwro- 
tu otrzymają 15%, zaś w dziale b) 8%. 

W dziale Towarzystwa wzajemnego 
kredytu udziaży całonków zwiększyły się o 
zir. 45.775 ct. 99, i wynoszą z końcem roku 
1884 złr. 722916 ct. 80 

Eskontowano weksli w r. 1884 za 9,833.584 
złr. 2 ct. 

Czysta pozostałość wynosi 48.312 złr. 86 et., 
z której po wypłaceniu statutem przepisanych sum 
przypadnie członkom jako dywidenda 5% od 
złożonych udziałów. Pożyczki udzielane były na 
6 pret. 

Przechodząc do spraw innych Towarzystwa, 
należących do zakresu działania Rady nadzorczej, 
o niektórych z nich mamy zaszczyt zawiadomić 
szan. zgromadzenie. 

1). W uznaniu zasług, jakie ś. p. Henryk hr. 
Wodzieki położył jako I dyrektor Tow. wzaj. u- 
bezp. w sprawach tej instytucyi, pełniąc ze zna- 
komitym skntkiem ten obowiązek przez lat 24, 
przyznała Rada nadzorcza jednomyślnie pozosta- 
łej po nim wdowie hr. Wodziekiej pensyę doży- 
wotnią i uchwaliła sprawić kosztem Tuwarzystwa 
portret ś. p. H. Wodzickiego do zawieszenia go 
w sali posiedzeń. 

2). Rozstrzygnięto na posiedzeniach w listopa- 
dzie 1884 i ezerweu 1885 38 spraw spornych, 
w takich wypadksch, w których poszkodowani 
od decyzyi dyrekcyi odwołali się do Rady nad- 
zorczej. 

3) Załatwiono 32 podań Towarzystw zaliezko- 
wych, które zgłosiły się do nas o pożyczki. Stan 
pożyczek udzielonych Towarzystwom zaliczkowym, 


pow. Kasom oszczędności i Spółkom rolniczym, ' 


|kawsza wiadomość. 


wynosił z dniem 31 marca 1885 roku 294.799 
złr. 47 et. 

4) Zawarł umowę z Bankiem hipotecznym co 
do ubezpieczenia nieruchomości, długiem hipote- 
cznym tego banku obciążonych. 

5) Zatwierdziła wybory na członków do Rady 
nadzorczej dokonane w obwodach: bocheńskim, 
lwowskim, jasielskim, samborskim i stryjskim. 

6) Z funduszu dyspozycyjuego Rada nadzorcza 
przeznaczyła na cele kółek rolniczych w Galicyi 
datek 500 złr. Obok tego wobec ogólnych skła- 
dek na dotkniętych powodzią udzieliła Rada nad- 
zorcza na ten cel 1000 złr. Fundusz dyspozy- 
cyjny przekroczony został przeto o 500 złr. Rada 
nadzorcza wnosi, by na ten rok zgromadzenie 0- 
gólne wyznaczyło również fundusz dys; 0*ycyjny 
w wysokości proponowanej przez komisyę rachun- 
kową. 

) Uchwaliła wybudowanie obszerniejszej sali 
posiedzeń dla Rady nadzorczej i zgromadzenia 
ogólnego. 

Uchwaliła otworzyć przy reprezentacyi lwo- 
wskiej oddział dla ubezpieczeń cerkwi, budynków 
parafialnych iinnych. Z tego powodu okazało się 
wskazanem, wydawanie wyłącznie dla ubezpieczeń 
przez ten oddział pozyskanych, o ile by tego żą- 
dano, polie w języku ruskim i powierzenie agen- 
cyi dla takich ubezpieczeń jednemu z duszpa- 
sterzy gr. kat. 

Mamy nadzieję, że tak członkowie, jak i To- 
warzystwo nasze z zawiązanych stosunków od- 
niosą moralne i materyalne korzyści. 

9) Uzupełmła wybór delegatów w pojedynczych 
powiatach. 

10) Zezwoliła na udzielenie subwencyi dla 17 
straży ogniowych ochotniczych oraz na udziele- 
nie pożyczek wielu gminom na zakupienie sika- 
wek i przyborów ratunkowych. 

Z przyjemnością stwierdzić możemy, że Wy- 
dział krajowy i Rady powiatowe gorliwą w tym 
kierunku rozwinęły działalność, skłaniając gminy 
pojedyncze do zakupna sikawek, co niewątpli- 
wie wpłynie pomyślnie ma zmniejszenie rozmiaru 
pożarów. 

11) W roku bieżącym kończy się kadencya 
urzędowania wieeprezesa i jednego członka Rady 
nadzorczej, którego wybór ma być przez zgroma- 
dzenie ogólne dokonany. 

Rada nadzorcza w myśl $. 85 statutu przed- 
stawia szan. zgromadzeniu do wyboru: na wice- 
prezesa W. Apolinarego Hoppena który jako 
wieeprezes od lat 14 zasiada w Radzie nadzorczej, 
a na członka Rady nadzorczej hr. Artura Po- 
tockiego. 

12) Rada nadzorcza wydzieliła na fubvdusz 
emerytalny odpowiednie kwoty z pozostałości 
w pojedynczych działach — i udzieliła dyrekeyi, 
urzędnikom i sługom towarzystwa odpowiednie 
remuneracye. 

Oto jest sprawozdanie która mam zaszczyt 
w imieniu Rady nadzorczej szan. zgromadzeniu 
przedstawić, prosząc, by je do wiadomości przy- 
jąć raczyło i zatwierdziło również propozycje, 
R Rada nadz. szanownemu zgromadzeniu przed 

ada. 

Po odczytaniu sprawozdania, przyjętego przez 
zgrom. ogólne oznakami żywego zadowolenia, 
praedstawia prezes zgromadzeniu ogólnemu p. 
Zenona Słoneckiego jako obranego I dyrektora, 
hr. Frau. Mycielskiego jako zastępcę I dyrektora, 
hr. Karola Scipio jako zastępeę II dyrektora. 
Skrutatorowie ogłaszają wynik wyboru wicepreze: 
sa jednego członka Bady nadzorczej. Wybrani 
zostali w myśl wniosku Rady nadzorczej p. 
Apol. Hoppen wiceprezesem, hr. Artur Potocki 
członkiem Rady nadzorczej, obadwaj do kadencyi, 
kończącej się w roku 1891. 

Po ogłoszeniu wyniku wyborów zabiera głos 
p. Brzozowski stawiając następującą interpe- 
lacyę : 
Doszło do wiadomości ogólnego zgromadzenia, 
że kilku członków Rady nadzorczej złożyło swo- 
je mandaty... fakt ten budzi powszechne zdziwie- 
nie i ogólne zgromadzenie czuje się być w pra- 
wie prosić w tej mierze o wyjaśnienie prezesa 
Rady nadzorczej, 

Prezez Starowiejski odpowiada: Jakkolwiek ze 
stanowiska nrzędowego nie mogę dopuścić roz- 
prawy nad tym przedmiotem, łączącym się z kwe- 
styą wyboru dyrektorów, to winienein oświadczyć, 
że fakt ten rzeczywiście zaszedi. Powód złożenia 
mandatów przez członków Rady nadzorczej nie 
odnosi się jednak do interesów i spraw zasadni- 
czych Towarzystwa, lecz odnosi stę jedynie do 
sposobu wyboru zastępeów dyrektorów Towarzy- 
stwa. Mogę jednak jako przewodniczący zape- 
wnić szanowne zgromadzenie, że wybory te odby- 
ły się prawidłowo. 

P. Brzozowski zabierając głos ponownie stawia 
następujący wniosek: Ponieważ prezes zapewnia 
nas, że nie zasadnicze sprawy Towarzystwa 8po- 
wodowały niektórych członków do złożenia man- 
datów, ponieważ działalność ezłonków ustępują- 
cych jest dla instytucyi ze wszech miar pożąda- 
ną, sądzę przeto,iż trafię do przekonania całego 
zgromadzenia jeżeli postawię wniosek, abyśmy 
przez powstanie uprosili ustępujących członków, 
by swą wielce cenvą i pożyteczną działalnością 
Towarzystwo nadal wspierać zecheieli, od złoże- 
nia mandatów odstąpili, i powierzoną im przez 
wyborców godność członków Rady nadzor. nadal 
piastować raczyli. 

Zgromadzenie ogólne wniosek ten jednomyślnie 
przyjmoje. 

Poczem imieniem członków, którzy złożyli 
mandaty, oświadcza p. Dembowski: Złożyliśmy 
rzeczywiście mandaty, uważając krok ten jako 
potrzebny. Ze względu jednak na tak jedno- 
myślne życzenie zgromadzenia ogólnego, cofamy 
nasze rezygnacye, gdyż dalsze trwanie przy po- 
wziętem postanowieniu byłoby brakiem karności 
i brakiem poszanowania jednomyślnie objawionej 
woli szanownego zgrom. ogólnego. 

Zgromadzenie ogólne przyjmuje oświ.ucdenie 
to oklaskami, a wiceprezes Hoppen w imieniu 
Rady nadzorczej dziękuje członkom, cofającym 
swe rezygnacye. (D. n.) 


: i 
Koraspondancya „Nowej Rafórny . 
Wiedeń. 21 czerwca. 
(Z) Dr Ziemiałkowski będzie ministrem 
sprawiedliwości! Oto najnowsza i dla nas najcie- 


Szkoda, że autor jej, ezer- 
piący, jak mówi, z źródła, które bardzo dobrze 
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może być poinformowane, nie dodał zaraz, że 
bar. Prażak będzie ministrem dla Galicyi. Bez 
dodatku tego niejeden z czytelników, mniej bie- 
igły w sprawach politycznych, uwierzyłby niedo- 
+rzecznemu wymysłowi; dodatkiem zaś takim wia- 
„domcść byłaby była odrazu dostatecznie dla każ- 
dego scharakteryzowana. Zkądże jednax wzięła 
„się taka pogłoska? J st to chińska igraszka cie- 
„niów: na płótnie, po za którew operują Stań- 
„czycy. Ilekroć pojaw: się wieść o przeniesieniu 
|p. Ziemiałkowskiego na inną posadę, można bez 
, wszystkiego być przekonanym, że potrzeba gdzieś 
,komuś jakiejś wyższej posady. W tym wypadku 
jchodzi o posadę namiestnika w Galieyi. Stań- 
czyki i ambitnisie, którzyby przez Stańczyków 
radzi dobić się wysokiego stanowiska i na niem 
[naturalnie wysługiwać się Stańczykom, pragnę- 
j tiby, żeby p. Ziemiałkowski ustąpił z minister- 
stwa dla Galieyi, żeby objął posadę tę namiestnik 
| 


p. Zaleski i żeby nawmiestnietwo dostało się panu 
A, albo raczej panu B. Próżne wysiłki! O ile 
znamy p. Ziemiałkowskiego, wiemy, że nigdy dla 
Stańczyków nie przeniesie się ani z Wiednia do 
Lwowa. jak dawniej przypuszczano, ani nawet 
z pierwszego piętra gmachu przy Schillerplatzu 
na drugie piętro, jak dziś pragną  Ubolewamy 
tylko, że dzienniki, nie mające nie wspólnego z 
stańczykowstwem, wyświadczają mimo mu wiedzy i 
woli przysługę, iż rozpuszczają wieści w duchu 
stańczykowskim. 

W organie polityki bezmyślnej czy lekkomyśl- 
nej czytamy wiadomość, rzeczywiście pozbawioną 
myśli pozytywnej, że rząd myśli o jakichś nieo- 
kreślonych „odpowiednich środkach“ na rzecz ga- 
Otóż po nie- 
bardzo znacznem obniżeniu taryf kolejowych dla 
przewozu nafty z Galicyi do Morawy, Czech i 
Dolnej Austryi, które weszło w życie już z d. 
1 maja b. r., rząd o innych środkach dotychczas 
nie myśli. Może tutejszy korespondent Czasu 
słyszał coš o nafcie, ale przy zwykłej sobie zna- 
jomości praktycznych kwestyj krajowych pojął 
rzecz po swojemu, tj. nie pojął jej wcale i przy- 
brał to, eo słyszał, w nieokreśloną formę, z któ- 
rej tylko dorozumieć się trzeba, że rząd ciągle i 
ustawicznie sprzyja krajowi. Zakłada się cbeenie 
księgi hipoteczne dla pól naftowych, ale nie jest 
to ani nie takiego, o czemby rząd teraz dowiero 
pomyśleć był potrzebował, ani też nie bezpośre- 
dnio na przemysł naftowy wpływającego, lecz jest 
to wykonan.e ustawy górniczej dla kopalń nafto- 
wych. 


RR przemysłu naftowego. 


Frragiqu polityczny. 


sraków, 23 czerwca 


Sprawa ostatniego gwałtu rządu rosyjskiego — 
popełnionego na osobie czcigodnego biskupa wi- 
leńskiego ks. Hi:yiiewieckiego w katolickiej pra 
sie przycichła. Kurya rzymska dotąd po kilku 
miesiącach, nie, absolutnie nie stanowczego w 
wypadku tym, wołającym sprawiedliwości nie 
przedsięwzięła. Jak złowrogi zgrzyt natomiast 
rozlegają się głosy urzędowej prasy rosyjskiej, 
szyderczo twierdzącej, że 12 b. m. otrzymano w 
Rzymie zapewnienie ze strony Rosyi, iż rząd jej 
gotów wznowić stosunki dyplomatyczne z kuryą 
jeżeli papież uakłoni biskupów polskich do po- 
wolności władzom rosyjskim. Pokazuje się, że pa- 
pieskie ordery. któremi udokorowani zostali dy- 
gnitarze cara i carskie, udzielone kardynałom, 
nie zdołały stworzyć jakiegoś zneśnego modus 
vivendi. 

Petersburski Goniec Urzędowy ogłasza zatwier- 
dzoną przez cara decyzyę Rady państwa o po- 
większeniu etatu straży granicznej lądowej na za 
chodniej granicy państwa — a więc od Prus i 
Austryi. 


Dzienniki wiedeńskie podają obszerne sprawo- 
zdanie z ke«nferencyi posłów opozy- 
cyjnych. Na 136 zaproszonych przybyło 89— 
usprawiedliwiło swoją nieobecność 14 — nie vd- 
powiedziało wcale 38, między nimi Chlu me- 
e ky, Domel- Promber, Proskowetz, Schaup, Ske- 
ne, Tauferer, Wegscheider, Wildauer, W ur m- 
brand, więc jak widzimy, poważni i wpływowi 
członkowie byłej lewicy. 

Plener wniósł następującą rezolucyę: 

„Zgromadzeni posłowie oświadczają, iż jest bar- 
dzo pożądanem, aby wszyscy wolnomyślni nie- 
mieccy posłowie połączyli się w jednolite stron- 
nictwo 1 bronili następujących zasad: Zastrzeże- 
nie historyeznie uzasadnionego a Od warunków 
bytu państwa nieodłącznego stanowiska Niemców 
w Austryi; utrzymanie i obrona jedności pań- 
stwa, zachowanie i ustawodawcze uznanie nie- 
mieckiego języka państwowego; Zwalczanie 
sławiańskiej przewagi w ustawodawstwie, 
administracyi i oświacie publicznej,tudzież zmie- 
rzającej do tego polityki rządowej; utrzyma- 
nie i wzmocnieniv przymierza z ce- 
sarstwem niemieckiem, tudzież 
wspólne pielęgnowanie wspólnych 
interesów obu państw; socyalno-pelitycz- 
ne i ekonomiczne retormy celem vchreny i pod- 
niesienia klas pracujących, tudzież utrzy- 
manie miejskiej kiasy średniej i włościaństwa; o- 
brona obywatelskich praw i swobód przeciw ad- 
ministracyjnym zamachom i wstecznym dążno- 
ściom. * 

Steinwender przedkłada program podo- 
bny, różniący się głównie tem, ża mówiące 0 ko- 
nieczności rozbicia sławiańskiej koalicyi dodaje: 
„uwolnienie Austryi od przeważne- 
go wpływu polskiego* — 8 dalej żąda 
działania przeciw korupceyl, która nasze 
życie ekonomiczne zaraża. 

Weitlofa program opiewa: „Przywróce- 
nie i ubezpieczenie przodownictwa 
Niemców (deutsche Führung) i dlatego zwal- 
czanie sławiańskiej a zwłaszcza pol- 
skiej przewagi; ustawodawcze ustaleni» nie- 
mieckiego języka państwowego; Wzmotnienie 
przymierza z cesarstwem niemieckiem i wspólne 
pielęgnowanie wspólnych interesów obu państw; 
stanowcze upomnienie się o pracę reformatorską 
na polu socyalno-polityeznem i ekonomicznem ku 
ochronie robotników i utrzymaniu miejskiej kla- 
sy średniej i włościaństwa; zwalczanie korupcyi 
na wszelkich polach; odparcie zamachów na oby- 
watelskie swobody i usiłowań wstecznych na po- 
lu szkolnictwa.“ Na tych zasadach wnosi utwo- 
rzenie niemieckiego klubu. 
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W toku dyskusyi oświadczył Weitloff, Strache, 
Piekert, Knotz i inni, że od nazwy niemieckiego 
klubu nie udstąpią, zaś Scharschmid imieniem 
swoich politycznych przyjaciół oświadczył, że do 
klubu niemieckiego przystąvićby nie mogli. Toż 
samo oświadczenie złożył Pirquet, na co naro- 
dowey odpowiad:li, że co do istoty rzeczy poczy- 
nili jnż ustępstwa, niechże im hędzie zrobione 
ustępstwo co do nazwy, a Weitluff wołał, że „na- 
zwa jest sztandarem. * 

W głosowaniu przyjęto tylko pierwszy ustęp 
wniosku Plenera o potrzebie jedności — wszy- 
stkie zaś programy i kwestyę nazwy odesłano do 
komisyi z 25 członków, do której wybrano kilku 
nieobecnych, między nimi i takich. którzy wcale 
na zaproszenie nie odpowiedzieli, jak Chlumetz- 
ki, Hirsch i Promber. 


Dziś zbiera się parlament angielski, 
ażeby z ust Gladstone'a i Salisburego dowiedzieć 
się, do czego doprowadziły układy między na- 
czelnikami obu stronnictw. Nikt w Anglii nie 
przypuszcza, ażeby królowa zezwoliła na ruzwią- 
zanie parlamentu w obecnej chwili. Salisbury 
przyjąwszy kierownietwo gabinetu, będzie mus ał 
w każdym razie nakłonić parlament w dzisiej- 
szym składzie do uchwaleoia budżetu, którego 
odmówiono Gladstone'owi i załatwić naglącą spra- 
wę wyjątkowych ustaw dla Irlandyi. Jeżeli więc 
Gladstone nie przyrzeknie konserwatywnemu ga- 
binetowi bezwzględnego poparcia, będzie Salisbu- 
ry musiał albo zrzec się powierzonej mu mssyi. 
albo stanąć przed Izbą gmin na czele minister- 
stwa, zadowalniającego się poparciem mniejszości. 
Gdy jeszcze niepewną jest rzeczą, na kim wła 
ściwie nowy rząd będzie się mógł oprzeć, nie 
małego znaczenia nabieają głosy posłów irlandz- 
kich. Zdawało się początkowo, że Parnell i jego 
stronniey, nie mogąc przebaczyć Wigom upiera- 
nia się przy utrzymanim ustaw wyjątkowych, c- 
Świadczą się za gabinetem Torysów. Dzienniki 
liberalne przewidując to, starają się różnemi obie- 
tnicami przeciągnąć Irlandczyków ta swą stronę, 
W nagrodę za popieranie Gladsioac'a przyrzekuja 
im mianowicie zamianowanie ministra bandlu p. 
Chamberlain wicekrólem Trlandyi, a min stra ko 
munikacyi p. Dilke Sekretarsem stanu dla spraw 
Irlandzkich. Obaj ci vanowie byli w gabin=cie 
uladstone'a gorliwymi obrońcami Irlandyi. 

Wobee niepewności, wynikającej z położenia 
wewnętrznego, dzienniki angielskie mniej się Zaj- 
mują sprawami zagraniczneini. Daily News. or- 
gan Gladstone'a, pozwala sobie jeduuk od Czasu 
do czasu wyrazić powątpiewanie o powodzeniu 
Torysów w układach z Rosyą Dziennik ten pi- 
sze między Iunemi: „Jeżeli się sprawdzi pozio 
ska, że lord Churchill ma zostać miastem dia 
Indyi, a lord Salisbury objąć tekę spraw zagra- 
nicznych, to nie rozminiemy się z prawdą utrz;- 
mując, że pokojowi w Azji, a tem samem i 
w Europie, nie można wróżyć trwałości. Jeżeli 
mowy lorda Churchilla mogą mieć w cgóle jakieś 
donioślejsze znaczenie, to należałoby je uważać 
wprost za wypowiedzenie wojny Ruosyi. Lord Sa 
lispury wyrażał się wprawdzie w labie lordów 
nieco ostrożniej, lecz ta nieco spóźniona og'ę 
dność nie zatarła ani w parlumencie, ani w kra- 
ju wrażenia owych mów poprzednich*. 


Wszystkie stronnictwa francuskie zajmują się 
wyborami do Izby deputowanych. Or- 
leaniści objawiają tym razem wiele nadziei i o 
tuchy, i jak się zdaje, stronnictwo ich może się 
w przyszłym parlamencie wzmocnić o kilsa głosów, 
podezas gdy bonapartystom, kłócącym się zawzięcie 
między sobą, grozi zupełne rozbicie. O terminie 
wybuió.. nie pewnego dotychczas nie postano- 
wisnu. Według nstawy powinny się one odbyć 
w jednę z niedziel między 15 sierpnia a 15 pa- 
żdziı raisa; ponieważ jednak od 25 sierpnia do 
21 września odbywają się we Francyi ćwiczenia 
rezerwy, przeto pozostaje zaledwie kilka dni, w 
których rząd może powołać wszystkich wyborców 
do urny. Dzienniki umiarkowane, zanispokojone 
ogólnem rozprężeniem, jakie się dało dostrzegać 
w dzisiejszej Iębie, pocieszają się nadzieją — że 
nowe wybory zapewnią parlamentowi silną i s0- 
lidarnie związańą większość, zdolną do wytwo- 
rzenia gabinetu, ktory, licząc na stałe poparcie, 
będzie mógł kierować Francyą wedlug jednolite- 
go, z góry obmyślanego planu. Jak szkodliwie 
odziaływał na bieg spraw publicznych brak zau- 
fania do rządu i ciągła niepewność jutra, świad. 
czą 0 tem ogłoszone niedawno w dziennikach, a 
nieznane dotychczas szczegóły, odnoszące się do 
spraw tonkińskich. W rozmowie z jednym z współ- 
pracowników Figara oświadczył niedawno F er- 
ry, że gabinet jego kierował się podczas wypra- 
wy tonkińskiej zdaniem zmarłego admirała C ou r- 
bet. P. Ferry nie miał dosyć słów pochwały dla 
zasłużonego marynarza, zasłamająe tię równocze- 
śnie jego powagą. W kilka dni po ogłoszeniu 
tej rozmowy w Figarze ukazał się w czasopiśmie 
Mómorial de la Loire i w paryskim Gaulois cały 
szereg listów Courbeta, zapełnionych gorącemi 
i namiętnemi wycieczkami przeciw Ferremu. — 
Courbet dziwi się naiwności Francuzów, którzy 
spodziewają się jeszeze czegokolwiek od republi- 
kańskich instytucyj. Swoją drogą znać w tych 
hstach zadraśniętą miiość własną, gdyż Courbet 
nie mógł przebaczyć Ferreimu, iż dowództwo nad 
armią Jądową powierzył gen. Millot, który z ła- 
twością ctrzymał posiłki, jakich się on sam nie 
mógł poprzednio doprosić. 


Królowi Alfonsa wi udalo Się uspokoić umy- 
sły ludności madryckiej, przerażonej wie- 
Ściawi o szerzeniu się cholery. Mieszkańcy stolicy, 
obwiniając konserwatywny rząd o zaniedbanie na- 
leżytych środków ostrożności, urządzili w nie- 
dzielę publiczną mamfestacyę przeciw ministrom 
i gubernatorowi miasta. Te same tłumy, które 
wygwizdrły gubernatora Madrytu, witały okrzy- 
kami króla, gdy się udawał do kościoła. Ażeby 
zapobiedz powtórzeniu się tych demonstracyj, za- 
żądał gabinet od króla zaniechania podróży do 
prowineyj, w których panuje zaraza, i pozostania 
w Madrycie. Po naradzie z naczelbikami opozycji 
przystał Alfons XII na żądanie gabinetu, który 


nadal pozostaje przy władzy. 
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Zjazd Kòłek rolniczych. 


Na wczorajszem posiedzeniu komitetu, który 
się zajmuje przyjęciem gości, na ten zjazd przy- 


Kraków 24 Ozerwca 1855. 


być mających, zawiadomił przewodniczący prof. 
dr. Zll, że dyr. Stawarski oddał cały budynek 
gimnazyum św. Anny wraz z sala amńfiteatralną 
na cele zjazdu. W sali tej odbywać się będą w 
dniu 1 i 2 lipca b r. posiedzenia i odczy'y, za- 
powiedziane przez zarząd ceutrzlny towarzystwa 
kółek rolniczych, a w podwórzu i innych ubika- 
eyach wspomnianego budynku pomieszezoną bę- 
dzie wystawa rolnicza. W gimnazyum św. Auny 
będzie umiesz*zone biuro kwaterunkowa, do któ- 
rego przyjeżdżający mają się zgłaszać. Cztery bę- 
dą odezyty: p. Romana Bastgena „jakie zboża 
należałoby uprawiać wobec spadku ceny pszeni- 
cy“, prof. dr. Ciesielskiego „o pszczelnietwie*, 
prot. Rylskiego „o machinach rolniczych* i posła 
Wierzbickiego „o przemyśle domowym“. Udział 
w wystawie mają wziąć fabrykanci: Darewski ı 
i spół., Paweł Froehlich, M. Peterseiim, Umarth 
et Comp., a zaprosz ny został do wzięcia udzia- 
łu także p. Zieleniewski. Te wszystkie zarządze- 
nia wyszly od zarządu centralnego kółek rolni- 
czych. 

Zjazd będzie liczny, bo według zawiadomienia 
zarządu centralnego przybędzie 328 włościan, 15 
właścicieli dóbr i dzierżawców, 29 księży i 28 
nauczycieli ludowych. Za pośednictwem ks. ks. 
kanonika Polkowskiego i dr. Pelezara oświadczy- 
ły zakony XX. Franciszkanów, Bernardynów, Re- 
formatów i Kapucynów gotowość pomieszczenia 
u siebie w ogól: 240 włościan. reszta znajdzie 
pomieszczenie jeszeze w innych klasztorach i w 
budynku Towarzystwa Dobroczynności, za pośre- 
dnictwem zaś dr. Cyfrowicza zapewnione są mie- 
szkania dla 40 do 50 nauczycieli. Dla innych 
gości zjazdu ma sekcy: kwaterunkowa przygo- 
tować mieszkania w hotelach 2a miernem wyna- 
grodzeniem. Spodziewać się należy, że mieszkań- 
cy usszeg» grodu zecheą ułatwić zadanie sekcji 
kwaterunkowej, i do radcy mag. Ludwika Ziwi- 
łowskiego zgłoszą się z gotowością udzielenia 
bezpłatnego pomieszczenia przybywających na 
zjazd gości za przykładem p. Zub':yekie', która 
ofiarowała pomieszkanie dla 2 gości. 

Koszta pomieszezenia i utrzymania przybyć ma- 
jących 328 włościan podczas 2 dni zjazdu po- 
kryte będą z funduszu, przez tut. komitet zebra- 
nego. S arania około pomieszczenia włościan na- 
leżą do sekcyi kwaterunkowej. a piecza około ich 
utrzymania w czasie 2 dni do odrębnej sekceyi, 
w której skład wchodzą: pp dr Bukowski, jako 
przewodniczacy, dyr. Julian Maciołowski, dr. Wł. 
Mrkiewicz, Miildner i Stefczyk. Fundusze ko- 
m'tetu nie są jeszcze wielkie. Do sumy 500 złe. 
przeznaczonej przez Radę miejską, przybywa kwo- 
ia 100 zir., którą zaofiarował wczoraj p. 
Ignacy Żółtowski, Prezydent dr. Szłachtowski dał 
30 but-lek wina, a dr. Zoll 10 butelek jarzę- 
bówki. Z» tym przykładem pójdą niezawodnie 
wszyscy inni mieszkańcy Krakowa, którym zale- 
Żeć będzie na tem, aby włościanie ruscy i pol- 
Scy, przybywa ący z całego krzju, znaleźli w na- 
szem m'5'ie gościnne przyjęcie. Datki w go- 
tówce można przesyłać do przewodniczącego ko- 
mitetu dr. Zolla, a redakcya naszego dziennika 
oś wiadeza również gotowość pośredniczenia w tym 
względzie. Dary w naturze należy posyłać do biu- 
ra radcy mag. Ludwika Zawiłowskiego. 


Kpanik a. 
Kraków, 23 czerwca 


Na korzyść pogorzelców Grodna zaany pisarz 
p. Stefan Busz*zyński będzie mieć jutro (w Środę) 
w sali Rady miejskiej odczyt pnbliczny: „O mie. 
szkańcach Rasi i Litwy pod względem etnografl:z- 
nym i historycznym“. Początek o godzinie 5 po po- 
łudniu. 

Spodziewamy się, że publiczność nasza nie tylko 
ze względu na szlachetny cel odczytów ale i dla 
przedmiotu samego i tyle sympatycznego prele- 
geuta, jak najliczniejszy udział weźmie w od: 
czycie. 

Wystawa szkoły dla przemysłu artystycznego 
zostaje przedłużona o dws dni, tj. otwartą będzie 
jeszcze przez czwartek. Godziny zwiedzania od 10 
do 1 przed południem i od 2 do 6 po południu. 

Letnie wycieczki dotychczas wyłącznie prawie 
odbywali Krakowianie do pięknych okolie po lewym 
brzegu Wisły pełożonych — niemniej urocze miej- 
scowości na prawym brzegu, jak Tyniec, Kalwa- 
rys, Mogilany o wiele mniej były zwiedzane; rzadko 
bardzo wybierały się tam liczniejsze towarzystwa. 
Obecnie wspomniane miejsea coraz więcej zaczynają 
nęcić żądnych różnorodnych wrażeń zwolenników 
zamiejskich wycieczek. Do Mogilan, zkąd pyszny 
widek na Tatry, wyjeżdżź» wiele osób wózkami z 
Podgórza. Do Skawiny i Kalwaryi jadą koleją Trans- 
wersalną — a wskotek tego zmniejszyła się znacz 
nie liczba wyjeżdżających w okolice Zabierzowa i 
Krzeszowie. 

Na tutejszym dworcu kolejowym sale dla po- 
dróżnych nis posiadają żadnej wentylacyi, W pogo- 
dne dni otwierają okna dla wpuszczenia świeżego 
powietrza, lecz w dniu słotnym, jak wczoraj, przy 
zamkniętych szczelnie oknach, powietrze w sali II 
klasy. przepełnione aromatami z kuchni, było nie 
do zni+sienia szczególnie dla osób słabowitych o tej 
porze udających się na knracyę. Wypadałoby za- 
radzić temu, jeżeli nie ze względu na część publi- 
czności, 0 którą w ogóle kolej północna dba bardzo 
mało, to przyna mniej dla tych licznych gosci, któ: 
rzy przejeżdżając przez Kraków koleją Karola Du- 
dwika. radziby posilić się na dworcu, co w takiej 
tuosterze staje się niepodobieństwem. 

Raki z Rudawy chorują na nirokreśluną dotąd 
naukowo zaraźliwą chorobę. Dla tutejszych Konsu- 
mentów tego przysmaku sprowadzają pierwszorzę- 
dne zakłady gastronomiczne słynne lwowskie raki, 
lecz te sprzedają po cenach co najmniej pięć razy 
droższych niż we Lwowie. Wobec tego smakosze 
powiadają sobie: Żegnajcie marzenia o Uracze- 
nia się — rakami. 

Zapiski policyjne. Aresztowano: Krebsa Izraela 
za rzucanie kamieniami między publiczność, Kowal- 
skiego Antoniego za kradzież kwiatów na plantach, 
Kotarbę Annę za podejrzenie o kradzież, Gutmana 
Gintla za kradzież, Tokarza Jana za kradzież, Ker- 
czyńską Katarzynę w podejrzeniu o kradzież, Lasotę 
Maryannę o kradzież. Srokę Anastazyę za kradzież 
warkocza, Robak Apolonię za podejrzane posiadanie 
kilkunastu metrów aksamitu i dwóch surducików z 
małych chłepsów, które niewiadomemu właścicielowi 
skraść musiała. 

Rektorem uniwersytetu lwowskiego wybrauy 
został na r. 1885/6 prof. dr. Wawrzyniec Żmurko. 


NOWA REFORMA. 


Kraków 24 Ozerwca 1885. Nr. 141. 3 
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W Krynicy od początku sezonu do 18 bm. ba- Wyścigi koine we Lwowie. miłość opiewana przez p. Kasprowiczową pp. Flo-, 43.200 eetn. metr. — w równym okresie ec! SPP ustąpienie dawnego gabinetu nastąpi pra- 
wilo ogółem 137 rodzin a 372 csób. Tegoż dnia (Drugi dzień ) ryańskiego i Fontanę. A i ocalony lekami Giletty od rocznym wywóz wynosił 36.450 ceto. metr., tegoj wdopodobnie dzisiaj. 
na rzecz budowy pomnika dla śp. dra Dietla odbył śmierci król IreRensz (p. Kiczman) niemałe położył roku zatem więcej o 6750 oetn. metr. Wyższy niż Paryż, 23 czerwca. Freycinet przedłożył 
się pierwszy rennion i mimo niepogody p-wi: d? się Lwów, 20 czerwca. zasługi dla utrzymania wesołego hnmoru w publi- wzrost wywozu był ubytek przywozu, albowiem w|Izbie traktat pokoju z Chinami. Nagłość obrady 
nieźle, gdyż miejscowy organ zdrojowiska twierdzi. Btw OR tako sk ERC ca EŃ cyności, z tem wszystkiem obawiamy się, czy „Pier- tym okresie bieżącego sezonu wprowadzono 26.050 |nad tym przedmiotem uchwalona. 
że dochód przynieść mógł około 100 zir. ba > łaczniS jo i neir ns A e A J|ścień* zdoła się utrzymać na naszej scenie wobec ceto. metr., w roku przeszłym zaś 37.350 cetn. Madryt, 23 czerwca. Wczoraj zachorowała tu 
Projekty na pomnik Mickiewicza, znajdując: pó Da) x: > AR pe Rów — į zbyt wesołej atmosfery, w jaką widzów wprowadza. | metr., a zatem mniej o 11.300 cetn. metr. Wobec | na cholerę jedna osoba, zmarło eztery. W pro- 
się dotąd w Warszawie, gdzie wystawione były dla ir. Ay 0 b z; iE y 7 e — Na wystawę Tow. przyj. sztuk pięknych |tego można przypuszczać, że zabiegi o podniesienie wincyach Murcyi, Castellonii i Waleneyi stan 
publiczności, mają zostać nabyte przez grona zamo Jr Pa „ami zapełni Jouna | parter | nadeszły: Kopystyńskiego „Hucuł“, „Sroka“, Kra-|i rozszerzenie uprawy chmielu w Galicyi mogą li- |jest ciągle bardzo groźny. 
żnych protektorów sztuki. którzy po złożeniu suny, M a <A owa pie makat szyńskiego „Portret mężczyzny“, Petersa „Poranek leczyć na powodzenie, Gabinet dotychczasowy zosiaje bez zmiany. 
jaką wymagają artyści za swe prace rozlasują je uj anóŚ ARA. Elfo ME muje nagrod TE jesienny“, Süsa „Kura z kurszętami“, Błotniekiego| Przywóz maszyn rolniczych. Według zestawień | Rzym, 23 czerwca. Według Monit. de Rome 


pomiędzy ciebie. Pomysł nowy a wielre prəktyezny 
i pożądany zapewne przez artystów. 

W Warszawie, jak donos: Kur. Poranny, wszedł 
na ementarz powązkowski młody, przyawoicie ubra- 
ny człowiek, w towarzystwie dwóch p ú. Nə chwi- 
lẹ młodzieniec oddalił się w stronę Kataknmb i za- 
trzymał się nad jednym z grobów. Stróż miejs:ewy 
sądząc, iż zrywa kwiaty podszedł do niego Z wo- 
łaniem, iż zrywać ich nie weln>. W tejże chwili 
młodzieniec p»dł na ziemię. Kiedy sę do niego 
zbliżone, już konał, przy nim leżała flaszeczka, w 
której były resztki płynu. Samobójeę edmiesieno dv 
kaplicy pogrzebowej i natychmiast wyprowadzono 
śledztwo. Ze znalezionej karey na piersiach dowie- 
dziano się, że samobójca nazywa się Józef Wojna- 
rowski i jest podobno student-m uniwersytetu. 

Rozruchy antiżydowskie wybuchły w tych dniash 
w kijowskiej guberni, W miasteczku Chabni» pobita 
przez żyda rzeźnika stara kobieta zmarła — ma 
wieść o tem tłnm ludności rzucił się na domy i 
sklepy Żydów burząs je i niszcząc towary. Pokale- 
cznno bardzo wiele csób, aż depiero wojsko uśmie- 
rzyło zaburzenie. 

lak się dba o swoich. Korespondent gazety 
Nowoje wr., opisując pożar Grodna i jego nastę- 
pstwa, mówi, že „na nadzwyczajną uw:gę zasługuje 
położenie rosyjskich właścicieli domów w tem mie- 
ście, przez p»źar poszkodowanych. Jeżeli im się nie 
udzieli pomocy, to nie będą oni mogli utrzymać się 
na swoich miejscach i zmuszeni będą sprzedeć swoje 
majątki żydom. Pieniędzy nie mają domy ich nie 
są asokurowane, budować się nie ma za 60, A re- 
gła z 12 rubli za tysiąc podniosła się do 30 rs. 
Ocaleni od pożaru korzystają z nieszczęscia poszko- 
dowanych, Nie można przecież wymagać o! rosyj- 
skich właścicieli bohaterstwa, ażeby nie sprzedawali 
swoich placów, jeżeli im za nie będą dawali dobre 
ceny, wtedy kiedy oni nie mają gdzie mieszkać, 
ani z czego Żyć, W tym razie metyl potrzebną 
jest dobroczynność. ile pomoce w kredycie. Władze 
gubernialne podchno podjęły tę kwestyę. Ale jest 
to kwestya ważna, inaczej żywioł rosyjski może tu 
zniknąć, a prawo Życia wywojował on tu sobie 
z wielkim trndem i po nporczywej walce.“ 

Papierowe pianino jest najnowszym wynalazkiem 
na pelu fabrykacy. furtepianów Zwykłe drewniane 
pudło pianina, wykonane jest z odpowiednio przy- 
gotowanej masy papierowej, posiadającej twardą po- 
wierzchnię i świetną politurę. Ton tego papierowego 
instrumeutu ma być niesłychanie dźwięczny. lecz 
uiezbyt głośny, przytem pełny, miękki i .przeciągły, 
jr»ypominający organy. Dotychczas zbudowano w 
łuryżu dopiero dwa takie pianina, z których jedno 
vabył ks. Devonshire. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela tymczasowego w Nienadówce Józefa Ko- 
bnsowicza, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Czernej. 
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Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie. 


We środę 24 czerwca: „Palestrant* (Der Bet- 
tclstudenty, opera komiczna w 4 aktach Millóckera. 

We czwartek 25 czerwca: „Chusteczka kró- 
lowej* (Spitsentuch der Königin), opera komi:zna 
w 3 akiach F. Straussa. 

W sobotę 27 izerwca: „Opowieści Hoffmana“ 
(Les Contes d' Hoffmann), opera fantastyczna w 4 
aktach Jakóba Offenbacha, z p. Almą w partyi 
Hoffmana, 

W niedzielę 28 czerwca: „Boccacio“, opera 
komiczna w 3 aktach Sonppe'go. 

W poniedziałek 29 czerwca: „Wesoła woj- 
na“, opera kom. w 3 aktach Stranssa. 


Dla Grodna. P. Adam Boznański nadesłał 
nam pismo, w którem podnosi, iż gdy niejednemu 
dla brakn czasu niełatwo jest pospieszyć z datkiem 
na pogorzelców Grodna do redakcyi pism publi- 
cznych, przeto byłoby dobrze, aby właściciele do- 
mów sami pomiędzy lukatorami swymi składkę zro- 
bili. Sam też dał dobry przykład i zrobił składkę 
pomiędzy lokaterami realności Nr. 101 dz. II i Nr. 
32 dz. IV. Złożyli na jego ręce: A. Boznański 2 
rubla czyli 2 złr. 50 et, Fransiszka Ostaszewska 
1 rubel czyli 1 złr. 25 ct, A. S. 10 zir, J. N. 
1 złr., K. G. 50 ct, J. F 50 ct, E. L 40 et, 
Jan stróż 10 ct, razem 16 złr. 25 ct., które też 
wezoraj p. Boznański w Administracyi naszego pi- 
sma złożył. Prócz tego złożyli u nas: Rada miasta 
Gorlice 15 złr., młodzież z konwikta XX, Pijarów 
10 złr., St. Chmurowicz 2 złr., Hieronim Raczyń 
ski 1 złr., Chołodecka 1 złr. 

Razem złożono od wczoraj 45 złr. 25 ct. 

Z wczorajszego wykazu 97 złr. 2 et. 


Ogółem ziożono do dzisiaj 142 zir. 27 ct. 


ru eesarza 400 zir, drugi nagrodę honorową 
(serwis srebrny bardzo pięknie wyrabiany, do czar- 
nej kawy służący), ofiarowany przez komenderujące- 
go księcia Wiirtembergskiego. Do popisu stanęły 4 
konie: hr. Euis „Favory*, por. J. Robitscha „El 
Bedavi*, por. Voitiga „kary wałach bez nazwiska“ 
i bar. Nagy „Anda“. Nagrodę cesarską otrzymała 
„Anda”*, wytresowana wybornie we wszystkich „cho- 
dach*, jak również bardzo lekko i zgrabnie biorąca 
przeszkody. 

Porucznik Voitig wział nagrodę druga. Koń per. 
Ensa był znakomicie tresowany i byłby niezawo- 
dnie zdobył pierwszą nsgr:dę. gdyby nie jego wiek, 
który go zrebił na nieszczęście kors concour. Klacz 
„El Beduvi* nie zaimponowała obecnym swoją bar- 
dze mierna tresurą. 

2) Popis w skakaniu koni wierzcho- 
wych. Nagroda hono.owa (serwis srebrny do her- 
baty służący), dana przez hr. Alberta Cetnera. 
Współubiegający muszą pojedynczo w miernym ga- 
lopie myśliwskim spokojnie i gładko przeskoczyć 
8zeŚć przeszkód nie wyższych aniżeli 1 metr a nie 
szerszych nad trzy metry. Najlepiej brały przeszko- 
dy konie: per. hr. Fr. Schaffgosche „Beatandig* 
klacz guiada 4 letnia, która też wzięła nagrodę, da- 
lej jeduorocznego ochotnika p Zygmuuta Rodakow 
skiego „Rakar“, por. Voitiga „Glom“ i p. W. Mi: 
cewskiego 5-letnia klacz gniada „Palma“. 

3) Nagroda myśliwska. Nagroda honoro- 
wa, prześliczna amfora kryształowa, oprawiona w 
srebro, ofiarowana przez namiestnika p. Zaleskiego. 
Meta około 6000 metr. zwykłego terenu myśliw- 
skiego. Jeleniem był hr. Józef Potocki, śoigającyini 
por. Brückner i p. Micewski Wiad. W gonitwie 
wzięli udział p. Z. Rodakowski na „Rakarze*, por. 
Liewenthal na „Riwerce*, p. Pietruski na „Car- 
men“. p. Krzeczunowiez na „Poli“, por. Briickner 
as klaczy kasztanowatej, por. Baworowski na „La- 
dy Manfred“, por. Kollek na „Aradzie" i p Tchó 
rznieki, który przy braniu przeszkody, ustawionej 
niedalsko mety, spadł z konia, nie odniósłszy jednak 
żadnego mszkodzenia. Wszystkie konie brały „rze- 
szkoły bardzo dobrze, odznaczył się jednak „Rakar“, 
który bez wielkiego forsowania wziąwszy wszystkie 
przeszkody, przybył pierwszy do mety. Młody zwy- 
cięzca odebrał z rąk p. Zaleskiego nagrodę honoro- 
wą. Kiń jego „Rakar“ pochodzi po pełnej krwi 
„Sh:llelgh'e i jest chowu p. Oktawa Orłowskiego. 

Zakończył dzisiejsze wyścigi popis i p.emiowanie 
paro- i czterokcnnych zaprzęgów. Otrzymał nagrodę 
pieniężną stangret hr. W. Siemieńskiego. 


a WENEAZERZSNNKAE, 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, | 


— Teatr. Możnaby o wczorajszem przedstawie- 
niu powiedzieć, że misło oechę międzynarodową. Na 
polskiej seenie operetka francuska, przerobiona z ko- 
madyi angielskiego pisarza, który znów wątku dla 
wiej poszedł szukać w jednej z opowieści Boceacia! 
Kto bowiem chce poznać treść operetki Audrana 
„Pierścień rodzinny“ (Gilette de Narbonne) po- 
trzebnje tylko przeczytać komedyę Szekspira p. t. 
„Wszystko dobre, co się kończy dobrze.“ Ową Gi- 
lelt}, otrzymującą w nagrodę za ocalenie króla rę- 
kę ubóstwianego Rogera, który mszcząc się za na- 
rzucony sobiv wybór, opuszcza ją natychmiast po 
ślubie i wtenczas dopiero pozwala nazywać się mę- 
żem, gdy ta zdobywa pierścień z jego ręki i obda- 
rza go godnym potomkiem — ową Gilettą toż prze- 
cież nie kto inny, tylko Hə:ena spotykana w kome- 
dyi wieszcza Albionu, Cała też zasługa librecistów | 
operetki ogranicza się na tem, że rzecz z 5 aktów 
ściągnęli do 3 i uczynili ją „zabawniejszą" jeżeli 
nie zazabawną. Nigdy też może sceniczna dyspozycya 
„kurtyna zapada — prędko* nie byłaby więcej na 
miejscu jak w akcie 2 „Pierścienia“. Ale pp. Chi- 
vot i Dury dyspozycyi tej zapomnieli, bo wiadomo, 
że nie zwykli dbać o moralność, jako autorcwie pa- 
ryscy. 

Co do muzyki, której kompozytor szczególniej gło- 
śnym się stał zagranicą przez dawniejszą pracę „La 
Mascotte“, ta sprytną jest i pełną życia. Audran 
przękroił ją do nowego wzoru ceperety paryskiej, 
który ile możności poleca unikać ensemblów i ustę- 
pów bardziej rozwiniętych, a każe się troszczyć o 
zdobycie populerności głównie przez łatwe do wy: 
śpiewania p osnki i kuplety. Jakoż wiele nstępów, 
a zwłasz za kuplet p. Florysńskiego w akcie 8, 
nadto piosnka prowansalska Giletty i jej kuplet woj- 
skowy w akcie drugim podobały się wczoraj bardzo 
i na żądanie zostały powtórzone. 

Wykonano też operetkę doskonale. 


Dwie miano: 


wicie kreacye oddane były znakomicie: rola Giletty 
(p. Bocskaj) i komicznego niezmiernie nauczyciela 
(p. Skalski). Dobrych także reprezentantów miała 


„Hulaj dusza“ figura z gipsn. 

— Na wystawę Grottgerowską nade- 
szły: „Pochód na Sybir“, „Podjazd“, „Por- 
tret hr. Bobrowskiej*, „Portret hr. Bobrowskiego“, 
„Portret panienki“, Seweryn S. na koniu“, „Szwe- 
dzi“, „Portret mężczyzny”, „Zamek w Lokenhau 
sen. “ 

— Na dochód Bratniej Pomocy uczniów uniw. 
jag'ell., odbędzie się w przyszłym tygodniu koncert 
z udziałem p. Maryi Wisnowskiej. artystki sceny 
warszawskiej, która w tym celu w powrocie ze Liwo 
wa na dzień jeden wstąpi do Krakowa. Występ ten 
pełnej talentu artystki da sposobność naszej publi- 
czności poznać po raz pierwszy jednę z wybitniej- 
szych młodych artystek polskich głośnego już imienia. 

— Ks. Ignacy Polkowski ogłosił w pięknem 
wydaniu pracę jubileuszową p. t. Cześć śś. Oy 
ryla i Matodego w Polece*. Część pierwsza 
zawiera przegląd i tekst lekcyj brewiarzowych na 
cześć Świętych sławiańskich , według brewiarzy w 
Polsce drukowanych — część drnga wspomnienia 
z żywota 68. Cyryla i Metodego, według najdawniej- 
szych legend i ksiąg litnrgicznych opowiedziane — 
wreszcie dodatek obejmuje bibliograficzny wykaz źró- 
deł, materyałów i dzieł do żywotów obu świętych. 

— Zbioru ustaw i rozporządzeń ad 
ministracyjnych J.R. Kasparka, wyszedł 
zeszyt XIX i zawiera ustawy i rozporządzenia tyczą- 
ce się spraw wyznaniowych. Zaczęte są też w tym 
zeszycie nstawy o urządzeniu władz administracyj- 
nych. Dokończenie tych ustaw, tudzież dodatek, o 
bejmujący ustawy i rozporządzenia z lat 1884 i 
1885, nakoniec alfabetyczny i chronologiczny spis 
przedmiotów, obejmie zeszyt XX i ostatni dzieła, 
które w tem nowem , znacznie rozazerzonem wyda- 
niu składać się będzie z 5 tomów (pierwsze wyda- 
nie obejmowało 2, drugie 3 tomy). Zeszyt ostatni 
mieć będzie ckoło 24 arkusze drnku. 

— „Niektóre sprawy krajowe poruszo- 
ne w Wiener Allg Zig“ — pod tym tytułem ze- 
brał i ogłosił p. Herman Mises artykuły swe o spra- 
wach galicyjskich, zamieszczane w wymienionym w 
tytule dzienniku, do którego redaktorów p. Mises 
należy. 

— Jerzego Henryka Lewesa „Historya fi- 
lozofii od Talesa do Comte'a* — wycho- 
dzi obecnie w polskim przekładzie A. Dygasiń- 
skiego nakładem księgarni A Lesmana. Całe 
dzieło dwutemowe wyjdzie w 12 do 14 zeszytach, 
co 3 lub 4 tygodnie. 

— „Bawmy się w żołnierzy!“ Kartka z nieda- 
wnej przeszłości, napisał A. J. Sęk. Kraków, 1885, 
. — Portret Rufina Piotrowskiego, patrycoty-mę- 
czennika, którego piękny pomnik zdubi cmentarz w° 
Tarnowie, wykonane w tych dniach w poznańskim 
zakładzie fotograficzuym p. Mirsk'ej w formacie ga- 
binetowym. Portret kosztować ma 1 markę, dochód 
z rozprzedaży przeznaczeno na cel dobroczynny 

— W papierach zmarłego niólawno wnnka G00: 
thego znaleziono kompletny własnoręczny pamiętnik 
p posty, obejmujący czas od 1777 do 1832 
ro 


Tygodnik powszechny, pismo illustrowane 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polity- 
ce poświęcone, nr. 25 zawiera: Grzechy królewskie, 
powieść historyczna, Wincentege Rapackiego. Poga- 
danka, przez Qnisa. Dr. Tyrchowski. Pogadanki spo- 
łeczne przez Sewera: Synowa, opowiadanie lekarza, 
spisała W. Z. Kościałkowska. Postępy i ruchy mi- 
litaryzma, przez St. Czarnowskiego. Powiśle, szkice 
piórem i ołówkiem, skreślone przez Wojciecha Ger- 
sona. Wystawa inwentarzy żywych na placo Uja- 
zdowskim , przez Stanisława Rewieńskiego. Notatki 
literackie. (Jan Sobieski do dwndziestego roku ży- 
cia. Jarosław Vrchlieki). Złote listki. Kronika poli- 
tyczna. Rozmaitości. (Teatr i sztuki piękne. Sztuka, 
literatura i nauka. Wynalazki i odkrycia. Statysty- 
ka. Rzeczy społeczne. Różne) Odpowiedź. Biblio- 
grafia Zadanie szachowe. — Ryciny: Dr. Tyrchow- 
ski. Wystawa rolniczo przemysłowa w Warszawie, 
IL. Cyganie w drodze. Rusinka z Polesia litewskie- 
go. — Dodatek: O dziecko. (Solange de Oroix-Saint- 
Luc), przez Alberta Delpita. Japończycy, ich kraj i 
obyczaje. (Podróż naokoło świata), przez Hr. Raj- 
munda de Dalmas, tłomaczenie z fracuskiego H. J. 
B. Na żądanie wysyła się prospekt i numer na o: 
kaz, bezpłatnie. 


Dział ekonomiczna 


Chmiel. Według zestawień reznitatów handlu za 
czas od | września r. 1884 do końca marca r. b. 
pokazuje się, że wynik upłynionego sezonu chmie- 
lowego w Austro-Węgrzech można nazwać bardzo 
korzystnym. W okresie wyżej przytoczonym bowiem 
wywieziono chmielu z granie monarchii ogółem 


urzędowych w ministerstwie rolnictwa, ogłoszonych 
w Stat. Jahrb. w r. 1882 sprowadzono maszyn 
rolniczych do krajów austryackich ogółem 12 306 
sztuk za 2,723.387 złr., a wywieziono tylko 2388 
w wartości 403.534 złr. Z przywiezionych pocho- 
dziła 8856 sztuk z Niemiee, 2513 z Anglii, 552 
ze Szwajcaryj, 248 z Franeyi, 114 s Ameryki, 
reszta 123 z innych krajów. W tym przywozie nie 
mieszczą się maszyny rolnicze, sprowadzone do Wę- 
gier. Przypuściwszy, że do Węgier sprowadzono ilość 
podobną, i dodawszy do tege ilość maszyn, przezna- 
czonych do różnych gałęzi przemysłn, a będziemy 
mieć wytłumaczenie, dlaczego kraje zachodnie au- 
stryackie dopominają się o podwyższenie cła na 
wszelkie wyroby przemysłu zagranicznego, z czem 
zresztą godzą się teraz i Węgrzy wzamian za zapro- 
wadzenie cła na zboże zagraniczne. 


Targ na bydło. Wiedeń, 22 czerwca. Na targ 
dzisiejczy sprowadzono 3041 sztuk bydła. w tem 
z Galicyi i Bukowiny 1364, z Węgier 706, z pro- 
wineyj niemieckich 971. Targ był bardzo ożywieny. 
Większy popyt o bydło dla rzeźników na prowin- 
cyi wpłynął na podniesienie ceny o 1 złr. na cetn. 
metr., przeciwnie towar ciężki, sprzedawany prze- 
ważnie dia Wiednia, mniej był poszukiwany i stra- 
cit po 0:50—1 złr. na eetn. metr. Sprzedawano 
galicyjskie opasowe po 53:5—58 złr., wyjątkowo 
po 60 złr. za cetn. metr. wagi rzeźnej bez poda- 
tku konsumeyjnego; węgierskie po 54—57, wybo- 
rowe po 58—62 złr.; niemieckie po 56—62 złr. 

Z powodu święta w przyszły poniedziałek naj- 
bliższy targ odbędzie się we wtorek dn. 30 czerwca. 


mm e a O A LL ŚŚ = 


Telagramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne.) 


Wiedeń, 23 czerwca. Kandydatura jednego z 
posłów czeskich na prezesa Izby poselskiej ma 
najzupełniej zapewnione poparcie rządu, który 
chce widzieć na krześle prezydyalnem większą 
niż na poprzedniej sesyi energię. 

Wiedeń, 23 czerwca. Wiadomość o widokach 
posła czeskiego p. Zeithammera co do powołania 
go na ministra oświecenia jest z gruntu niepra- 
wdziwa. 

Wiedeń. 23 czerwca. Według powziętej od sa- 
mego rządu wiadomości nie zapadła jeszcze de- 
cyzya co do terminu zwołania Rady pąństwa. — 
Tylko sposobem pogadanki ministrowie o spra- 
wie tej porozumiewali się z sobą i przyjęli ter- 
min około połowy września za najwłaściwszy. W 
mas razie pierwszy okres sesyi potrwa bardzo 

rótko. 


(Z biura korespondcencyjnego.) 


Wiedeń, 23. czerwca. Minister Conrad w li- 
ście do komitetn wyborczego w Radowcach na 
Bukowinie oświadcza, że przyjmuja mandat po- 
selski. 

Herbst złożył mandat poselski do Sejmu z o- 
kręgu Hainspach-Schluckenau. 

Berno, 23 czerwca. Prawie we wszystkich za- 
kładach tkackich rozpoczęto znowu wczoraj ro- 
botę. — W innych miały się rozpocząć roboty 
dzisiaj. 

Berlin, 23 czerwca. Urzędowy Retchs-Anzeiger 
ogłasza protokół układu między Niemcami, An: 
glią i Hiszpanią, regulujący prawa zwierzchnicze 
nad archipelagiem Sulu, nad wyspą Borneo i nad 
okręgiem, należącym do „British North Borneo 
Comp“. 

Londyn, 23 czerwca. Mówią tu, że skutkiem 
konferencyi naczelników obu stronnietw tak libe- 
ralnego, jak konserwatywnego udało się usunąć 
trudności dotychczasowe — i że Salisbury 
obejmie kierownictwo nowego gabinetu. 

Londyn, 23 czerwca. Standard potwierdza po- 
głoskę, że między naczelnikami obu stronnietw 
liberalnego i konserwatywnego rzeczywiście przy- 
szło do układu, Gladstone zastrzegł sobie zupeł- 
ną swobodę co do wniosków nowego gabinetu, 
a zobowiązał się tylko popierać Salisbury'ego 
w ogólności przy załatwianiu bieżących spraw te- 
raźniejszej sesyi. O tym układzie zda sprawę Sa- 
lisbury w Izbie lordów prawdopodobnie jeszcze 
na dzisiejszem posiedzeniu. 

Londyn, 23 czerwca. W dziennikach toryso- 
wskich podana jest lista nowych ministrów, ni- 
by autentyczna. Według niej Cranbrock ma być 
prezydentem rady stanu, Harrowby kanclerzem 
a ks. Richmond prezesem ministerstwa handlu; 
inne teki zostały bez zmiany, tj. dostaną się 
istotnie tym, o których dotąd donoszono. For- 
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na najbliższym konsystorzu w połowie lipca pa- 
pież zamianuje kardynałami dwu zagranicznych 
arcybiskupów, dwu włoskich arcybiskupów i dwu 
prałatów swego dworu. 

„Rzym. 23 czerwca. Według doniesień dzien- 
ników Depretis otrzymał polecenie utworze- 
nia nowego gabinetu. 


na ZE ||" 
Kursa telegraficzne. 


Giełda 


poranna południowa 


Wiedeń d. 22 czerwca 1885. 
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Odpowiedzialny kadaki:x : 
Tadeusz Romanowicz 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Í O E EA 

Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedziainośc) za nią 
nie przyjmuje. 


Nadesłane. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 


(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazyn towarów damakich. 
Aparata kościelne i t. d. 


Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
' 566 41—800 


NADESŁANE. 


Z nad Adryi. R.eka (Fiume). Za zaniedbanie 
odpowiedzi na Pański list uprzejmy proszę mnie 
uniewinnić tą okolicznością. że w pierw chciałem 
zaczekać na skutek preparatu. Pigułek szwajcar- 
skich aptekarza R. Brandta zażywałem na niere- 
gularne trawienie połączone z częstem zatkaniem 
i zaflegmieniem. Skutek był bardzo dobry, a nie 
wątpię, że przy ciągłem zażywaniu te dolegliwo- 
ści zupełnie ustąpią bez żadnej przerwy w zawo- 
dzie i bez boleści. Proszę przyjąć za to moje 
serdeczne podziękowanie. H. Bourquin, c. k. 
profesor. Ponieważ w Austryi są różne po- 
drabiania pigułek szwajcarskich aptekarza R. 
Brandta, dlatego należy dobrze uważać na to, 
czy każde pudełko ma jako etykietkę krzyż 
biały w polu czerwonem i podpis R. Brandta. 

458 11 18 


NADESŁANE. 


Wygnaniec 
z pruskiego zaboru 

prosi o zatrudnienie 
jako: pomocnik biurowy, wojażer, kasyer, ekspe- 
dyent, pisarz, dozorea robót etc. etc. W sile wieku, 
pełen energii i dający się nżyć do każdej pracy. 
Łaskawe oferty proszę składać w redakcyi niniej- 

szego pisma pcd adresem „dla Wygnańca. * 
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4 Nr. 141. 


(ZĘŚĆ ŚĆ. Cyl i Metoder 
od Bi. XI wieku 


Dzieło to nabyć można we wszystkich 
księgarniach krakowskich, a także 
u Autora. 80113 


Cena księgarska 1 złr. w. a 


Tylko co wyszło z drukt: 


Marya Horainowa, 

wdowa po Julianie Horainie, córka polskiego 
emigranta, urodzona i wychowana we Francyi, 
życzy sobie przepędzić czas wakacyjny w domu 
obywatelskim na wsi. Za gościnność i utrzyma- 
nie jej wraz z córeczką lOletnią pragnie się od- 
wdzięczyć udzielaniem lekcyj języka franeuskie- 
go i konwersacyą w tym języku. Adres: Kraków. 

Ulica Szpitalna Nr. 8. 198 1 


Księgarnia, Skład i wypożyczalnia 
Nut muzycznych, oraz Ekspedycja 
Pism peryodycznych 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


w Krakowie 
otrzymała na główny skład: 


Obce głosy o Matejce 
zebrał 792 13 
Zygmunt Cieszkowski. 
Cena 50 et., z przesyłką pocztową 60 et. 


IEF" Uczniów "JBG 


uczęszczających do Gymnazyów i Szkoły Real- 
nej przyjmuje się jak dawniej, zapewniając im: 
rodzicielską opiekę, stałego w miejscu korepe 
tytora i konwersacyę francuską i niemiecką pod 
dogodnemi warunkami. — Prószyński, Kraków, 
ulica Starowiślna Nr. 16, piętro I, do godziny 

5 popołudniu prócz świąt. 799 1 3 


otrzebnym jest człowiek uczciwy, bez- 
żenny, do dopilnowania małego gospo- 


darstwa — za wikt) wygody i 60 złr. fa 
rocznej pensyi. Listy franko odbiera |. 


Zarząd dóbr w Mały, ost. poczta Wielopole 
Skrzyńskie. 


c. k. Zakład 
wodoleczniczy 


w Krynicy 
pod kierownictwem Dra Henryka 
Ebersa otwarty od 15 maja do 
końca września. 695 10 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Piontek roślimych GAUYAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych od lat 30tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z To- 
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, OCZysZCZa- 
jący krew lub sprawiający przeczyszczenie. Me- 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni- 
kaeh włożonych w pudełeczka kartonowe i ary na 
każdej pigułce znajdował się napis Cauvain. 

Ww Paryża w aptece Pan IDekaut, rue Faub, 
St. Denis 147. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniew- 
skiego, — we Lwowie w aptece p. Ruckera i u 
p. Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu 
w apt. Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece 
p. M. Kullaka i Franzosa, — w Czerniowcach 
w apiece p. Golichowskiego. 133 21 24 


Majątek ziemski 


obejmujący przestrzeni 1104 morgów, 
w tem 350 morgów lasu a 560 morgów 
gruniu ornego, o 2/4 mili od stacyi 
kolei żelaznej Lwowsko - Cerniowieckiej 
(Halicz) oddalony, wraz z propinacyą, 
kamieniołomem, oraz inwentarzem lub 
bez tego, jest do sprzedania. 

Dług Tow. kred. ziemskiego wynosi 
w resztującej sumie złr. 45,000, reszta 
żądana w gotowiznie. 

Bliższa wiadomość bez pośrednictwa 
trzecich osób w handlu A. I. Miziewi- 
cza w Kołomyi. 756 4 5 


113 40 


zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według 


wyboru. Sztuka po złr. 8 ct. 80 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadeałaniem 10 et. marki. 


800 1 4 
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Z „ | z najtrwalszego piaskowca, marmuru i granitu wykonane Tg 

=8. w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20. OF 

z- | Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych EE 

+ ©R rysunków na roboty architektoniczne z piasko- ze t 

z | wea lub wapieńca własnych łomów i na posadzki |< = 

E > różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe. zz U 

£ Ceny znacznie zniżone. Ilsa O 
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GTEUR 


| wzmacniający © smakn przyjemnym, składzie ezysto-ro- 
78 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jakoteż 
lkie choroby pochodzące z nieczystości krwi: skrofu- 
czyce (psoriasis), pryszcze (herpes), liszaj 
c. Z powodu swych własności rozwalniających, 
ałatwiających trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzma- 
enia trawienia i wydala pterwiastki chorobotwórcze, tak jady, jak i pasożyty. 109 15 49 
W Paryżu u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richelieu, i nast. BOYVEA! - LAFFEOTEUR. 


Ten Syrup czyszczący 
ślinnym, został uznany w r. 17 
dekietem z r, XIII Leczy wsze 
lozę, wyprysk (ecrema), tusz 
(ichen), impetigo, dnę i goście 


Dr. ANJELA 
Zakład wodoleczniczy w Zuckmantel 


(na Śląsku austryackim). 

W najpyszniejszem położeniu górskiem, tuż obok lasów milowej rozległości. 

Najsumienniejszy nadzór leczniczy obok najtroskliwszege pielęgnowania. 
Siacyja kolejowa Złegenhals o milę odległa. 


3 Rh ! 
wszelkich materyałów budowlanych 
Romana Silberbacha 


w Krakowie 
poleca po cenach najtańszych : 
Portland-Cement. wapno hydrauliczne kufsteinskie, gips 
murarski. rzeżbiarski i do uprawy roli, blachę cynkową, 
tekturę czyli papę ogniotrwałą i wszelkie w zakres budo- 
wnictwa wchodzące artykuły. & 113 30 


IWONICZ. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (stacya kolei Transwersalnej) o wedach silnej 
szezawy alkaliczne-słonej, jod i brom zawierającej, urządzony wedlug wszelkich 
wymagań postępu j i 
otwiera porę kąpielową dnia 20 maja r. b. 
BSG" Blższych wyjaśni Ń udziela Dyrekcya. "qaqf 


13 12 22 


ZARZĄD | 
Cegielni parowej i Fabryki wyrobów glinianych 


Maurycego Barucha 


w Łagiewnikach pod Krakowem 
zawiadamia P. T. Właścicieli domów, Inżynierów i Budowniczych, iż 
od 1 czerwca r. b. ceny cegły wszystkich gatun- 
ków znacznie zniżył, 
oraz podaje do wiadomości, że zaopatrzył magazyn w doborowe piece 
polewy zwykłej, kolorowej, jak również najlepszej porcelanowej, po 
cenach bardzo zniżon ch. Zamówienia przyjmuje biuro fabryczne 
przy młynach parowych w Podgórzu. 716 6 6 
Cenniki i wzory rozsyła się na żądanie bezpłatnie i franko. 


FABRYKA PAROWA 


GYKORYI I SUROGATOW KAWY 


Antoniego iozmanita 


w Rakowicach pod Krakowem 


wyrabia z materyału surowego krajowego własnej plantacyi, o wiele lepszego od wszelkich in- 
nych, sprowadzanych z zagranicy, rożne gatunki ceykoryi i poleca takowe P. T. Publiczności, 
a mianowicie: ©ykoryeę pragską fOrTZKĄ. nieustępującą w niczem najlepszym wyrobom 
czeskim tego rodzaju. kawę Śrutową fraucuską, czyli Cykoryę preparowaną na spo- 
sób używany we Francji, gdzie innej fabrykować nie wolno, ze względu na często sprawdz 'ne 
nadużycia i fałszowania. Jest to naj-zystszy produkt, dający odwar ciemno-czerwony, klarowny 
i aromatyczny, jedyny do robienia czarnej kawy. Cykoryę krakowską gorzką wy- 


borowych przymiotow, lepszą i pożywniejszą od wszelkich pod różuemi tytułami figwujących 


fabrykatów zagranicznych. W właściwym stosunku jako domieszka do prawdziwej kawy użyta, 
daje kawie białej kolor, smak i aromat niepozostawiający nie do Życzenia. kawę wiejską, 


bardzo dobrą, wymagającą znacznie mniej cukru, która nawet sama, bez domieszki kawy praw- 


dziwej, daje zdrowy, smaczny i posilny napój. 


é | Magdeburger Cichorien, wyrabianą na 
sposób magdeburski znakomitych własności. 


Wszystkie te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach, lub wprost 


Ofw kantorze i składzie fabrycznym po cenach umiarkowanych. 


m pastewna ściernianka (Stoppelriiben- 
Rzepa saamen), nasienie świeże i pewne, 
1 litr R złr. w.a. poleca Je Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. 782 2 lö 


M. Franciszek Jary 


blaebarz w krakowie, 
sklep przy Małym Rynku Nr. 6, praco- 
wnia przy ul. Grodzkiej Nr. 32, 

poleca się łaskawym względom Szan. Publiczno- 
sei z robotami w zakres blacharstwa wchodzą- 
cemi, jako to: pokrycia dachów miedzią, cyn- 
kiem. żelazną blachą i papą. Posiada przytem 
znaczny wybor wanien, zyebadów, bidetów, tu- 
szów, waterklosetów, oraz wszelkich naczyń ku- 
chennych i gospodarskich. Zakłada dzwonki 
ałektryczne i gromochrony. Przyjmuje wszelkie 
reperacye, ręcząc za sBumienną robotę i ceny 

najumiarkowańsze. 558 7 6 


Antoni Rożmanit, 
Kraków, ul. Floryańska w własnym domu, 


DOBRA 


w obszarze 580 morgów gruntu (z tego 
około 200 morgów lasu), o 3 kilometry 
od stacyi drogi żelaznej w pięknem po- 
łożeniu i z pięknemi budynkami mie- 
szkalnemi i gospodarczemi do sprzeda- 
nia. Wiadomość u Dra Lesława Boroń- 


134 5 24 


Wila 
w odległości 15 minut od Krakowa, 
w pięknem położeniu, składająva się z 6 pokoi, 
kuchni, śpiżarni, dwóch piwnie, stajen, wozo- 
wni i dużego ogrodu, oraz osobnego mieszka- 
nia dla służby (dwa pokoju) jest pod korzyst- 
nemi warunkami zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u p. A. Sulikowskiego, ze- 
garmistrza przy ul. Grodzkiej Nr. 1. 


kJ 1 186 2 3 az pko: IE, w ETokuwis, Grodzka 
. e r. 1, piętro II. 

NIM OWOLZENIOWSKA Tamże do serzedania dom dwupię- 

akuszerka trowy i place pod budowę ma 


mieszka obecnie na Kleparzu przy ulicy Kazimierzu. — Pośrednikom nie wypłaca 
Długiej Nr. 7. się prowizji. 760 2 10 


524 16 20 


REFORMA. 


J. IH 0 


magister farmacyi i chemik sądowy 
poleca 


niezawodne i wypróbowane środki owadogubne, 
wyszczególnione na wystawach krajowych i zagr. 6 medalami zasługi. 


q 


i7 Fenillin, znakomity środek na wyniszczenie molów. Flakon 60 ct. Rozpylacz złr. 1.40. 

ii Mikoion, niezawodna trucizna na pluskwy. Flakon 50 ct., pędzelek 10 et. 

Papier ochraniający od molów, sztuka 3 ct. 

' GRYLON, środek radykalnie wytępiający szwaby i stonogi. Flakon 30 et. T 

Proszek perski prawdziwy na pchły i różne dokuczliwe owady. Flaszeczka 30 ct. 
i 20 ct., pakiet 5 i 10 ct., kilo 3 złr. W 

Maszynka do zaprószenia Grylonu i proszku perskiego 60 ct. 

Papierki na muchy sztuka 3 ct. 

f Ziółka aniimólowe. Pudełko wystarcza na jedno futro, 30 et. 


Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3. 
Filie: w Krakowie Sukiennice Nr. 20 i Czerniowcach Nr. 1. 
Sklepy własne we Lwowie przy placu Maryackim w Hotelu Europej-, 

skim i przy ul. Halickiej róg Wałowej. 761 3 ? 
kóz te | 


ji 


zak WODE Harare M 


» Ceny zniżone. || 


| Reprezentacya 


Pilzneńskiego Browar Migszczańskiego 


(Bürgerliches Brauhaus) 


Józef Rapoport 
w Krakowie. Rynek 4%, 
zawiadamia P. T. Publiczność, że sprzedaje 
Piwo Pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiego w butelkach 
1J, litra po 8 centów 
e 16 
h 


c 


zniżone 


n » n 


n n 32 n 
Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat. 
Zamówienia z prowineyi wykonywuje się najstaranniej za pobraniem należytości. 
Kaucya za flaszki po 5, 5 i 8 centów, która w powyższej cenie nie jest wliczona, 
zwraca gię bezzwłocznie po odebraniu fiaszek. 


OO DEE 
F] Ceny zniżone. 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i Spółki 


35` Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie Wg 

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 

poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 

tunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 


= (Cennik = 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym j Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 

gatunku za ją tuzina złr. 1 20 do 150. złr. 3, 3 75, 4, 425 do 5. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1:80 do 2. Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
ija tuzina lnianych chustek do nosa et. 90,|dzajach złr. 380, 5 i 6. 

1:20, 1:40, 1:70 do 4 złr. Majtki damskie. 
Gp francuskich katystowych |Z wykłe 90 ct, ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- 
A r la 0 R: Atek | asi ftowan. szlarkanni złr. 1-80, 2'10, 2/50 i3. 
la tuzina angiels. batyst. Z barchantu gładkie złr. 1-60 i 1-75. 


z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- A : 
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3. Paiosęcą szżobne ulbo okładane piką złr. 


31 sztuka (37 łok. albo 23t% m.) dobrego 
| płótna oi zir. 6:50, 7:50, 9, 10 i 12. Spodnlce damskie. 
1 sztuka (37 łok. albo 23%, m.) */, i ‘fs szlą-| Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy- 
skieg. płótna złr. 10, 11750, 12, 1250, 18,] fonu złr. 250 do 3:50. 
14 i 16. Z haftowan. wstawkami złr. 3:50, 3775, 4 i 5. 
1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) */, holend. weby|Spodnicó z trenaml z wstawkami lub bez 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. wstawek złr. 450, 5, 6, 750 i 9. 
1 sztuka (63 ł. slbo 42 m.) *j, i */, prawózi-|Spodnice z barehanu, gładkie, złr. 2 i 2:50. 
wego rumburskiego piótna w najlepszym aftow. ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3'85 
R Ka KR m, do M Popa Kaftaniki. 
uzin ręczników Inianyca od zer $ co TTZ szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50, 
1 sztuka */, lnianego płótna na 5 pizeście-| Mise radi haftow. od A 3-25 do 3-50, 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21. z barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1-90 
ieli ką i duska od centów PA? ATE E A i 
SADY riea l Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3:20. 
25 do 50 et. za metr. at e 


Serwety różnej wielkości od */, do *,, i “he zule 
Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 


jak najtaniej, od 1:50, 3, 4 złr. ; j 
Garnitury Inlane do nakrycia stołu na 6 do24| gładkim albo, z listewkami zlr. 150, 2, 
2:60, 2:75 i 3. 


osób, wy bór ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50. 3 i 
Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. 


Koszule damskie. złr. 2780, 3-60 i 4. 
fonu złr. 1710, z haftem wzorów złr. 1-85. Kalesony mozkle. | 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego|Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina-| złr. 125 do 1:40. 
nia na ramieniu, złr. 2:50 do 3:80. Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 2-50. 
Wlelki wybór pończoch damskich blałych i kolorowych, jakuteż mezkioh skarpetek w ró- 
żnych gatunkach i kolorach. 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to sałkowitą należytość. [o dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 


408 10 10 są, bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej blelizny i wypraw ślubnych 
w KRAKOWIE, Suklennioe Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


gS Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "Wg 


639 14 
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n "wu || w) 
Uczennica Konserwatoryum Warszawskiego 


r ° f > 
Marya z Jarczyńskich Jaworska 
udziela lekcyj śpiewu i gry na fortepianie. 
Mag Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5. “q 
Przyjmuje zgłoszenia od godziny 8 do 4% po poludniu. 
w okolicach Krzeszowic | 


Willa Chrzanowa, z dowem du- Dawid Buchner 


„ym, wygodnie murowanym, o 6 poko- : į 
ali Z pani aezoni bro: W Krakowie, Stradom Nr. 23, 
wanemi, ogrodem warzywnym, 12 m. |poleca swój bogato zaopatrzony skład 
ornego pola, 2 m. lasu, każdej chwili |towarów bławatnych, materyj jedwa- 
do sprzedania pod przystępnemi warun- |bnych czarnych i kolorowych, aksami- 
kami. Wiadomość w Adininistracyi „No-|tów lyońskich, dywanów angielskich, 
wej Betormy“. 79 136 | płócien rumburskich — i sprzedaje ta- 
kowe po conach fabrycznych częściowo 
t huriownie. 

Polecająe się iaskawym względom Sz. 
Publieźnosci, Zostaje z szacuukiem 
597 to 25 Dawid Buchner. 


Dzierżawa. 


Kompleks komassowany ornych gruntów 
okuło 200 morgów. korzystiie sytuowa- 
ny, przy samej kolei i szosie w Galicy! 
zachodniej, między Tarnowem a bzeszo- 
wem, stanowiący dawniej osobny folwark, 
de wydzierżawienia każdego czasu — 
Kapitał potrzebny 300 do ŚWUU zir. 


( Z powodu wyjazdu są do sprze- 
Ç dania różne meble i forte- 
Ç pian. — Wiadomość u Portyera 


a. w. — bliższa wiadomość w kancelaryi|€ w Pałacu Spiskim w Rynkn. 
adwokata krajowego Dra Serafińskiego c 787 2 3 > 
w Bochni. 797 2 3 


Ja a Aa ARA A A AA kóz 


4 drukarni Związkowej w Krakowie. 


OCOC©©©>©0© 


Kraków 24 Ozerwca 1885. 


Kancelarya Adwokata 


Dra. Władysł. Wilkosza 


znajduje się obecnie 
przy ulicy Szpitalnej w domu po4d 
L. £, I pietro. 73926 


OOCOCCCOCEOCOOGO 
Wprost 
z Ameryki południowe 


sprowadzoną 


wyborną kawę 
z poleca 
diriusz:' 
(Artur Kościeki) 


klad Kawy wa LWOWIE, 


Chorążcsyzna, Nr. 22, na dole. 
i Kosztuje w miejscu 
1 kilo złr. 1.40, 1.50 i 1.60, 
, na prowincyę 
4t, kilo złr 7.20, 7.70 i 8.20 
franco. 136 41 ? 
Co miesiąe świeży transport. 


6 


Poem jest młody technik, biegły 
w rysunku i w języku niemieckim. 
Wiadomość u podpisaurgo, 
E. Stehlik, 
ulica Kolejowa Nr. 3 
183 2 3 w Krakowie. 


KUFRY i torby do podróży, czapki 
płócieune, rzemienie do plaidów, 
płaszcze gumowe męskie i dam- 
skie od zir. 9; 
kalosze rosyjskie letnie, parasole; 
kafianiki siatkowe od 80 et. i dam- 
skie Jerwey 763 2 6 
poleca w wielkim wyborze 
MAGAŻYN 
IJ. ZAPLATALSKIEGO 
itynek A-B 37. 
Krawaty męskie (plastrony) za Y% 
wzina ct 75, 90, 125, 150. 
Tutki rosyjskie „Houbłon* w pudeł- 
kach 1000 szt. złr. 1.40, 100 szt. 15 et 
IMydła Pulsa warszawskie! 


Przy ulicy Dietlowskiej! 


> 


LZ 


EG MISS CORA DIE LOEWENBRAUT 2-7 


RZEZ ZZOZ a 


Na wszechstronne życzenia dawać będzie 
jeszcze kilka dni przedstawienia sławna 
w świecie poskromicielka zwierząt 


Miss Cora 


ze swemi 6 tresowanemi Iwami. 
Codziennie od godz. +—6 popołudniu przedsta- 
wienie dla uczniów i uczennice szkół w towa- 
rzystwie nauczycielów po znaczuie zniżonych 
cenach. 796 2 6 


—— 


Do nabycia 
za cenę zniżoną ZNEWIARKA 
(Johnstona) używana, w dobrym stanie. 
Wiadomość u stróża, Podwale Nr. 5. 
785 2 3 


Sprzedaż 


Bo m 
NI Š eo wszystkich 
© S cz skłudach 

Ę R materyałów 

O Q aptecznych, 
w składach 

perfum i u fryzjerów 


260 11 44 


Dwa dyplomy honorowe 
i medal pańsiwowy. 


M. HEYDENREICH 
Fabryka wyrobów oczkowych 


14, ul. Jagiellońska we Lwowie. 


Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa 
po cenach fabrycznych. 

Kamasze, kaftaniki zdrowia i kalesony, 
tudzież pończochy i szkarpetki moje (su- 
rowe, bielone, jędnokolorowe i w paski) 
z bawełny niemieckiej » Lousiane'y *. 
z bawełny francuskiej i szwajcarskiej 
„Jumel*, z nici francuskich „fil perse“, 
a także z jedwabiu i wełny, znane już 


są w całej wschodniej Galicyi, tak z trwa- 


lości, jak i z sumiennego ich wykoń- 
çant. 132 17 20 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjews «i. 


